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nj „za“, inni -  „przeciw"
pcsłedzeniu popołudniowym 

ciągu omawiano pro- 
jMUlaminu pracy komisji 

Jjjprzestępstw  gospodar- 
L Poseł Alvydas Balezentis 
dl uwagę, że zgłoszony pro- 

^ u sta w y  nie odpowiada ar- 
5 i 67 Konstytucji, og- 

ąjącym pełnomocnitwa wła* 
lonieważ obecnie dom inują. 
§t tylko DPPL, w ięc zda- 
posła, przyjęcie takiego 

uentu byłoby niebezpiecz- 
|  demokracji. Innego zda- 
ijyli przedstawiciele więk- 
sejmowej. Stwierdzili oni, 

jdy,roiezadeżnie od zajmo- 
o stanowiska, powinien 

riadać za przestępstwa go- 
Ustawa „Regulamin 

twej komisji badania prze* 
r gospodarczych" została 
g  46 głosami posłów za 
jednym przeciwko i 13 
jfl^ffi&ych się. Ustawa 
guluje działalność komisji, 
stwierdza się, przeznacze- 
bmisji jest badanie przy­
wr przestępstw, gospodar- 
11 służbowych oraz korup- 
nędników państwowych jak 
mracowywanie uchwał w 
ie kontroli i ograniczenia 
nzestępstw.
rtępnie omówiono porządek 
posiedzeń w  następnym  

Nu. Na wniosek posłanki 
ŚKyte, przewidziano pono> 
aby raz na tydzień prze- 

■toć godziny rządu.

W  imieniu frakcji Zgody N a­
rodowej poseł Juozapas- Katkus 
zgłosił pro jekt uchwały „O anu­
lowaniu pełnomocnictwa posła 
na -Sejm Kazysa Bobelisa. Spra­
wozdawca stwierdził, że notą z 
7 m aja  br. ambasada USA w  
W ilnie potwierdziła, iż poseł na 
Sejm  Kazys Bobelis jest obyw a­
telem  USA. Z powodu narusze­
nia* ustaw y wyborców do Sejmu 
złożono wniosek o anulowaniu 
jego pełnom ocnictw jako  posła 
n a  Sejm. Podczas dyskusji strona 
lewicowa twierdziła, że nie je s t 
to  problem  praw ny, lecz wyłą- 

'czn ie  polityczny. Socjaldemokraci 
złożyli wniosek, aby  nie apro- 

. bować tego konkretnego pro jek­
tu, ale ponieważ problem istnie­
je, trzeba go więc rozstrzygnąć. 
W  drcdze głosowania postano­
wiono, że pro jekt n ie  będzie da­
lej rozpatryw any.

Następnie wysłuchano spraw o, 
zdania zarządu Funduszu Obro* 
ny .Niepodległości Republiki Li­
tewskiej, k tóre  złożył jego  prze­
wodniczący V ladas Terleckas. 
Na fundusz, jak  powiedział on, 
ofiarowano 9,8 m in rubli, 7,8 tys. 
dolairów USA, ja k  też w yroby ju ­
bilerskie i inne walory. V ladas 
Terleckas poinformował Sejm  o 
w ydatkach funduszu i o  tym, ko­
mu te  Pieniądze zostały wypłaco­
ne. Jednocześnie poinformował 
on o-n ietak tow nym  pod wzglę­
dem praw nym  spraw dzeniu, do­
konanym  przez Departam ent 
K ontroli Państw owej. Protestu­

ją c  przeciw ko tem u wszyscy 
trzej członkowie tej komisji — 
V ladas Terleckas, Edmundas Żu- 
kauskas i V ytenis Andriukaitis 
postanowili złożyć rezygnacje. 
O świadczenie w  spraw ie rezyg­
nacji odczytał V ytenis A ndriukai­
tis.

Rozpatrywano pro jek t uchwa. 
ły  „O prośbie S. Palysa w  spra­
w ie odw ołania go ze stanowiska 
naczelnika wydziału rewizyjne* 
go Banku Litewskiego. Po w y ­
słuchaniu opinii' przew odniczące­
go zarządu Banku Litewskiego 
Romualdasa Visokavi£iusa, ogło. 
szono przerw ę w  om aw ianiu tej 
kwestii.

Po dyskusji ogłoszono też 
przerw ę w  rozpatryw aniu pro jek ­
tu  rezolucji sejm owej „O oś­
wiadczeniu n r  1 Komitetu Lita".

N a posiedzeniu rozpatryw ano 
.również inne kwestie, złożono 
p ro jek ty  ustaw  i uchwaŁ

N astępne posiedzenie plenarne 
odbędzie się 15 czerwca.

(ELTA)

l i

^ 0 *  11 czerwca na Uni­
jn i Witolda W ielkiego — 

święto. Regalia doktora 
^osa tfj' wyższej szko-

21 '°Qo znanemu działaczo- 
7*1 naszego wychodźstwa, 
^ ^ U n iw e rs y te tu  Kali. 
**80, członkowi zagrani- 

Ąkadenrii N auk Litwy, 
'•.filozofii M arii Alsei- 

T^utiene.
bakalarzy wręczono 

jl Promocji dyplomantów 
lfleS° uniwersytetu —

są
55-

3 tkanie
*Priamentarzystami węgierskimi

ięto na Uniwersytecie
ponad 150 dziewczętom i rnło- 
dz!eńcom, którzy ukończyli 6 
wydziałów tej szkoły wyższej. 
Jedni podejm ą samodzielną p ra ­
cę, - inni będą kontynuowali na  
uniwersytecie studia m agisters­
kie lub studia za granicą. Dzie- 
s ę c iu  doktorantów UW W  ot­
rzymało imienne stypendia, któ­
rych fundatoram i są znani nau­
kowcy naszego wychodźstwa — 
profesorowie Ina Użgiriene, 
ksiądz A ntanas Rubśys, Rimvy- 
das Siłbajoris i  inni.

N agrody literackie poety  w y­
chodźstwa Pranasa Lembertasa 
wręczono studentom  tego uni­
w e rsy te tu — „laureatom konkursu 
literackiego.

W  uroczystości w ziął udział ł 
życzył zespołowi uniw ersytetu 
sukcesu prezydent Republiki Li­
tew skiej A lgirdas Brazauskas.

(ELTA)

Krzyż... Odwieczny symbol męczeństwa Chrystusowego l Jego 
Miłości, odwieczny symbol w iary człowieka.

J a k ie  często krzyże kościołów wileńskich stawały przed oczy­
ma zesłańców gułagów stalinows kich. Uosabiały dom rodzinny, 
ojczyznę, dodawały siły i otuchy, pomagały wytrwać na „nie­
ludzkiej ziem i".

U stóp krzyża upamiętniającego mękę polskich zesłańców, któ­
ry  przed paru  laty  stanął przy kościele w Kalwarii, składamy 
w Dniu 2ałoby i Nadziel kw iaty 1 hołd pamięci niewinnych ofiar.

Chwilą zadumy upamiętnimy inne miejsca w Litwie, które 
stały się symbolem męczeństwa naszych ziomków.

F o t W. Charin

Przed wizytą Janusza Onyszkiewicza -  
ministra obrony narodowej iRP

i I  przewodniczący 
k^UoAras Jurśenas przyjął 
^  grom adzenia Narodo. 

^JJier z zastępcą prze- 
Zgromadzenia Na- 

^ 'f lB m b a c h e m .
» Jurśenas opowiedział 
h JW lę i?  politycznej na 
S  Sejmu,— -

^ ^ ^ y ś c i  h h h o i
h j: . Wilna we*"środę* 
jo if °pi z członkami sej- 
\  w S p r a w  Zagra- 
i -ij^ow nictw em  Minis- 
W ^ fZ a g ra n ic z n y c h  i 
P  ^°spodarki i Depar-

przebiegu

węgierscy

tam entu ds. Narodowości.
Przew odniczący, delegacji* po­

wiedział kor. ELTA, że ta  p ier­
wsza oficjalna w izyta parlam en­
tarzystów  węgierskich była obo­
pólnie pożyteczna. Omówiliśmy 
ewentualne wspólne stanowiska 
parlam entarzystów naszych k ra ­
jó w  w  organizacjach m iędzyna­
rodowych. Dokonano wym iany 
dośwadczeń w  zakresie przygo­
towania ustaw o reformie gos­
podarki oraz ich realizacji. A. 
Dombach wyraził przekonanie, 

. że nadal będą rozszerzane więzi 
parlamentarzystów W ęgier i Lit­
wy.

13 czerwca przybędzie do W il­
na z  oficjalną w izytą m inister 
obrony narodowej Rzeczypospo­
litej Polskiej Janusz Onyszkie­

wicz.’ Następnego dnia razem z 
ministrem ochrony kraju  Audriu- 
sem Butkevrćiusem złoży wieńce; 
kw iaty na cmentarzu wojskowym

YDENT PRZEBYW AŁ w  PO N IEW IE2U
fi-,*4 ,Algirdas Brazaus- 

w Poniewieżu. 
Iw  0n w uruchom ie­

niu! śzkła nowej tech- 
►nnH

■ Un| _J opakowań 
*ę zmontowali spe­

cjaliści. holenderskiej firmy PUvI, 
moc jej wynosi 60 min umow­
nych opakowań rocznie.

Prezydent spotkał s ię  ze spe­
cjalistami i robotnikami przed­
siębiorstwa. |ELTA)

na Antokolu, na cmentarzu woj­
skowym przy płycie Marszałka 

. Józefa Piłsudskiego na Rossie, na 
.grobach legionistów i żołnierzy 
litewskich z 1920 r. na Nowej 
Rossie.

W  Ministerstwie Ochrony Kra. 
ju  Janusz Onyszkiewicz i A ud- 
rius Butkevićius mają podpisać 
porozumienie o  współpracy w 
dziedzinie wojskowej.

M inister obrony narodowej 
RP spotka się z przewodniczącym 
Sejmu Republiki Litewskiej Ces. 
lovasem Jurśenasem, premierem 
Adolfasem Sleżevićiusem, innymi 
osobistościami, odwiedzi Troki.

NA ZDJĘCIU: minister obrony 
narodowej RP Janusz Onyszkie­
wicz (od lewej) podczas otwai- 
cia wystawy „Sternik niepodleg­
łości" w Muzeum Niepodległoś­
ci w Warszawie, poświęconej 
125 rocznicy urodzin Marszałka.

Fot. archiwum



k u r i e r  w i l ą w s k r

Zbuntowany arcybiskup kościoła 
k a t o l i c k i e g o

Jed n ą  z najbardziej kon tro ­
w ersyjnych postaci współczesne­
go św iata kato lick iego  pozosta­
wał do niedaw na arcybiskup 
M arcel Lefebvre. Choć od Jego 
śmieręl (25 m arca 1991) m inęły 
już dw a lata, arcybiskup Jest w  
dalszym ciągu sym bolem  p a ra ­
doksalnego buntu  w  kościele 
katolickim.

Paradoksalnego, b o  —  w  od­
różnieniu od innych  rebelian tów  
_ ^ n ie  zw raca się on  k u  p rzy­
szłości, lfcz  ku  przeszłości. Bo 
w niezm ienności, w  ścisłym  za­
chowaniu trad y c ji dostrzega je ­
d y n y  sposób n a  p rze trw an ie  
Kościoła w  zm ieniającym  się 
świecie. Bo łącząc s ię  z  tra d y ­
cyjną ap roba tą  d la  najw yższych 

•autorytetów , z papieżem  n a  cze­
le , .podważa j e  -i- a ta k u ją,.

Śm ierć L efebvre 'a zachw iała 
stworzoną.' p rzez n iego  rozłam o­
wą wspólnotę kościelną* n ie  
zniw eczyła je j jed n a k . T rw a 
ona/ do dzisiaij, qł>ejmuje dzie­
sią tk i tysięcy w ieh iy ch  i s t a ­
nowi najbardziej sk ra jn y  w  
katolicyzm ie XX w ieku p rzejaw  
fundam entalizm u. Fundam enta­
lizmu, w  k tó rym  zb iegają  s ię  
podstaw ow e id e e  koście lnej za­
chowaw czości, o p o ru  w o b ec  dnia  
dzisiejszego, tradycji przeciw sta­
wionej jak im kolw iek  zm ianom . 
Fundam entalizm u, k tó ry  o d rzu ­
c a  n ie  ty lk o  refo rm ato rsk i d o ­
robek Soboru W atykańsk iego  II, 
nauczanie J a n a  XXIII, Paw ła  VI 
i J a n a  P aw ła  U, a le  takzei to 
wszystko, co sta ło  s ię  w  K oście­
le i św iecie do Rew olucji F ra n ­
cuskiej z końca XVni w ieku.

W YZW A NIE RZUCONE 
HISTORII

. Różnice pom iędzy „Kpściołem  
L efebvre 'a" a ^Kościołem  w a ty ­
kańskim " są  z pozoru  n iew ie l­
kie. W ięcej n aw et —  m ożna 
pow iedzieć, że  to  w  istocie  ten  
saim Kościół, ty le  że  n a  dw óch 
różnyćh e tap ach  sw ego  h isto ry ­
cznego rozw oju. „Kościół Lefe- 
b v re 'a  bowiem  je s t  sw oistym  
wyzw aniem  Trzuconym h isto rif  i 
czasowi. J e s t  p róbą „zam roże­
n ia"  koście lnej przeszłości — te j 
z  epoki T ryden tu , X V I-w feczne- 
go soboru  zw róconego przeciw* 
innow iercom . O znacza to  „Koś­
ciół w o ju jący ", przepełn iony 
trium falizm em , i  poczuciem  w yż­
szości w obec „św iata" . O znacza 
też  szytyw ną h ierarćhjczność, 
po jętą  n a  Wzór feudalny  i  w y ­
k luczającą jak iko lw iek  dem o- 
kraityzm. w  zarządzaniu. W  ta* 
kim  Kościele w y łączan a  je s t  
w szelka kolegialność. N ie  m a ró­
w nież m ow y o  podm iotow ości 
ludzi św ieckich. W  ty c h  w łaśn ie  
punk tach  „Kościół LefebvTe'a" 
ostro  zderza: się z  ustaleniam i 
Soboru W aty k ań sk ieg o  II.

W edług  Soboru  bow iem  zasad­
niczym  podm iotem  w  K ościele 
jes t Lud Boży, w szyscy  w iern i, 
n ie  zaś h ierarch iczna  „k asta  k a ­
płańska!". Sobór zdem okratyzo­
w ał też k iero w an ie  Kościołem : 
Władza w  n im  nie  jes t ju ż  ści­
śle osobowa, ograniczona do 

. p rerogatyw  papieża czy  b is­
kupa, lecz w  znacznym  z a k re ­
s ie  spoczyw a n a  c ia ła th  k o leg ia l­
n y ch  — só b o ra th , synodach  b is­
kupów , konferenc jach  episkopa- 

; tu , synodach d iecezjalnych  itp. 

Lefebvre odrzucał te  * zmiany, 
gdyż uw ażał je  za p rzejaw  sła­
bości o raz  w yraz upodobnienia się 
katolicyzm u d o  w yznań pro tes­
tanckich. Te zaś były  d la  n ie ­
g o  jedyn ie  „łft&łekn" "1 godnym  
po tęp ien ia  szatańskim  „faliszem".

TYMCZASEM SOBÓR 
W ATYKAŃSKI n

przyjął wobec -protestantów pel- 
ne szacunku określen ie „bracia  
odłączeni" oraz s tra teg ię  ekum e­
nizmu, to  znaczy-budow ania  je­
dności wszystkich chrześcijan 
poprzez m odlitw ę, dialog  i  
wspólne działanie n a  rzecz po­
koju, pom ocy ^ubogim, ekologii 
itp. Co w ięcej, ^strategia owa 
rozciągnięta zosta ła  przez Sobór

n a  „w szystkich ludzi dobrej w o . 
Y li",» a  w ięc  także  n a  n iechrze­

ścijan  (wyzriawców judaizm u, is­
lam u, buddyzm u itd.) i n iew ie- 
rzących.

D ecyzje Soboru  II sp raw iły  — 
zdaniem  L efebvre 'a  i  dzisiejszych 
je g o  zw olenników  — że „Koś­
ciół rzym ski" zdradził sw ą toż­
samość, odrzucił w łasną  trad y c ję . 
T rzeba za tem  z b u d o w aćv go na 
nowo. T rzeba  dać m u  now ych 
kap łan ó w  i ,  b iskupów , k tó rzy  
będą  praw dziw ym i s trażnikam i 

J „jed y n ej, czyste j i  n iepodw a­
żalnej w ia ry  ka to lick ie j" , w  od­
różnieniu  od .h ere ty k ó w " j  
„u z u rp a to ró w "  z  W aty k an u . 

B udow anie  te j noiwej h ierarch ii 
kap łańsk iej i  b iskup ie j —  po­

p rzez  n a ru szen ie  reg u ł p raw a  
kanonicznego, o k reś la jący ch  p re ­
ro g aty w y  b iskupów  d iecez ja l­
n y ch  i papieża w  tym  w zg lę­
dzie —  sta ło  s ię  w łaśn ie  aktem* 
schizm y, o d e rw a n ia  „K ościoła 
L efebvre 'a" o d  K ościoła .rzym­
skokatolickiego.

DROGA DO 
KONSERW ATYZM U

M arce l L efebvre  urodził s ię w 
1905 r. w  pó łnocnej F ran cji. 
J e g o  rodzina b y ła  b ard zo  pobo­
żna, sko ro  m im o św ieck ie j, 
w ólnom yślnej a tm o sfe ry  k ra ju  
p rzezn aczy ła  a ż  pięcioro^- z  oś­
m iorga  dz iec i d o  k a p ła ń s tw a  i 
życ ia  zakonnego. M a jąc  za led ­
w ie  42 la ta  zo sta je  w ikariuszem  
aposto lsk im  w  Daikarze (n a  ca­
łą  A fry k ę  zachodnią). D alszej 
ka rie rz e  Lefebvre'ai sp rz y ja  za ­
chow aw cza p o s taw a  . pap ieża  
Piusa) XII: w  1955 r. je s t  ju ż  a r ­
cybiskupem .

P otem  jed n a k  n a s tę p u je  k ry ­
zys: Le4febvre sp rzec iw ia  s ię  b o ­
w iem  w y zw alan iu  ko lo n ii o raz  
p o d ję te j p iz e z  J a n a  X X III „af- 
ry k an izacji"  K ościoła, czy li u s­
tanow ien iu  „czarnej w ładzy" w  
„czarnym  K ościele", Z  te g o  po­
w o d u  zo sta je  lyznaTiy p rzez  w ła ­
dze  S en eg a lu  z a  „ p e rso n a  no n  
g ra ta" , o d w o łan y  z  arcy b isk u p - 
stWa D akaru  i  m ian o w an y  a rc y ­
b isk u p em  T ulle  w e  F ran cji 
(1962).

M im o że  Letfebvre o d  p oczątku  
s tan o w i n a  Soborze jed e n  z  fi­
la ró w  o p o zy c ji w o b ec  odnow y, 
n ie  w id jeszcze, że  z a  k i lk a  la t 
b ęd z ie  o k reś la ł rez u lta ty  p rac  
n a jw y ższeg o  zg ro m ad zen ia  K o­
śc io ła  ja k o  w y n ik  „zm ow y k a r ­
d y n a łó w  znad  R en u " (z H oland ią  
F ra n c ji  i 'N ie m ie c ) .  2 e  b ęd z ie  
m ów ił o  n im  z użyc iem  in w e k ­
tyw : „m ariaż  ko śc io ła  z  rew olu ­
c ją" , „m istrzow sk i c ios Szata­
n a "  itp . C o  w ięce j —  b y  j i ie  
łamaić . d u c h a  jednom yślnośc i — 
k ład z ie  sw ó j pod p is  { pod d o k u ­
m en tam i Soboru.

Je d n a k  ju ż  w  1968 r. p rzen o ­
s i  s ię  d o  S zw ajcarii, gdzie za ­
k ład a  „W spó lno tę  k ap łań sk ą  
im ien ia  Ś w ię teg o  P iu sa  X " 'i  
tw orzy  w  1971 r. w  m iejscpw o- 
ści Econe w  k an to n ie  Vadaiise 
w yższe sem inarium  duchowne.- 
W  te n  sposób  zb u d o w an e  zosta-' 
j ą  in sty tu c jo n a ln e  s tru k tu ry  te-! 
go, co nazyw ano  później ,.m ałą 
schizm ą z  Econel". .

W y b ó r pa tro n a  ty ch  działań 
w ie le  znaczy: P iu s  X  je s t  n a j ­
bardziej kon serw aty w n y m  pa­
pieżem  X X  w ieku. Z asłyną ł z 
szerokiej rep re sy jn e j akcji1 p rze­
ciw ko m odernizm ow i kato li- 
ekiem u, ruchow i re lig ijn e j i 
k u ltu ra ln e j .od n o w y  Kościoła) z 
przełom u - s tuleci. L efebvre  idzie 
ściśle .jego ślaldem: Sobór i  .po­
soborow e refo rm y  są d lań  „m o­
dern istyczną  herezJją", po w raca ­
jącą  po la tach  n a  m o cy  papie­
sk iego  p rzy zw o len ia  c o  w ię- 
ceJ ~~ z  papiesk iej insp iracji.
A oznacza to  d la  Łefebyre, że  
„Rzym  niie je s t .już  w  R zym ie", 
że  za tem  trz e b a  ustanow ić jak iś  
„now y Rzym ", k tó ry  s tać  będzie  
niezachw ianie przy  . n tezm ier- 
ności katolickiej w iary , i* koś- 
cielnego obyczaju . Je g o  począ­
tkiem  m iało b y t  w łaśn ie  Econe.

KOŚCIÓŁ
NACJON ALISTÓW

W  sem inary jnym  n auczan iu  z 
. Econe, pom ijano  całkow icie 

w szystk ie dokum enty  Soboru. 
P oczątkow e rea k c je  w ładz  k o ś­
cielnych  o g ran iczały  się jed y n ie  
d o  napom nień. Pbźniej jed n a k  
n a  okrds jed n eg o  rokhi: a rcy b i­
sk u p  pozbaw iony zosta ł p raw a  
d o  w y k o n y w an ia  posługi k ap­
łańskiej i  b iskupiej.

Econe szy b k o  sta ło  się silnym  
o śro d k iem ' op o ru  przeciw ko 
.schizm atyckiem u Rzym owi" i 
n ie  zam ierzało  s ię  poddać jeg o  
decyzjom . M ia ło  ju ż  także  w ie­
le  pobratym czych  w spólnot w 
S zw ajcarii, A nglii, USA, W ło ­
szech, RFN, a  p rzed e  w szystk im  
w e  F rancji. S kup ia ły  s ię  one 
w okół kościołów , w  k tó ry ch  o d ­
p raw ia n o  m szę w  o b rząd k u  ła ­
cińskim  i w  n iek tó ry ch  zg ro ­
m adzen iach  zakonnych . Ich  za­
pleczem  spo łecznym  b y li rów nież 
fran k isto w scy  k a to licy  w  Hisżpa1- 
n ii, zw olenn icy  reżim ów  g en e­
ra łó w  V id ą li w  A rg en ty n ie  i  Pi- 
n o ch e ta  w  C hile. A u to ry tary zm  
ko śc ie ln y  sp o tk a ł s ię  ' za tem  z 
au to ry tary zm em  politycznym , a 
także  co  zn am ien n e  szcze­
g ó ln ie  d la  le teb v ry zm u  fran cu ­
sk ieg o  —- z  szow inizm em  n a ro ­
dow ym .

Logika ro zw o ju  „schizm y z  
Econe" m u s ia ła  w ięc  w  k o ń cu  
doprow adzić  do  ze rw an ia . J a k  
bo w iem  zw raca ł u w a g ę  J a n  Pa­
w eł II, u  p o d s taw  „K ościo ła Le- 
.febvre’a"  tk w iły  ^ n ie  ty le  sp o ry  
o  litu rg ię  c z y  o  jęz y k  w sp ó ł­
czesn eg o  K ościo ła , co  q  p o j­
m o w a n ie  trad y c ji. U  podstaw  
tk w iła  ta k ż e  n iezg o d a  n a  e k u ­
m en izm  i  d ia log  z  in n y m i reli- 
giam i, n a  w olność sum ieniai i  
w yznan ia. L efeb v re  p om stow ał 
za tem  n ie  ty lk o  nai Sobór, a le  i  
n a  o d w iedziny  p ap iesk ie  w  s y ­
nagogach , w sp ó ln e  m o d litw y  z  

1 *ludźmi odm iennej w ia ry . To 
w szy stk o  p rzy b liża ło  osta tecz iiy

— ak t rozłam u.

*  SCHIZM A

30 c z erw ca  1988 r. L efebvre 
sam  udzielił św ięceń  b isk u p ich  
cz te rem  k ap łan o m  (A nglikow i, 
S zw ajcarow i, F rancuzow i i. H isz­
panow i). K ied y  ó  godz. 11 ran o  
p o ło ży ł ręc e  w  b ia ły c h  ręk aw i­
czkach  n a  g ło w ie  R ich a rd a  W i- 
U iam sona, czy n iąc  - go b isk u ­
pem , zn a laz ł s ię  au tom atyczn ie
—  z  m o cy  p ra w a  kano n iczn eg o
—  p o za  K ościołem . D ek re t S to li­
c y  A posto lsk ie j z  l  lip c a  o raz  
lis t ap osto lsk i J a n a  P aw ła  II z 
2 lip c a  s ta n o w iły  ju ż  ty lk o  fo r­
m alne d o p e łn ien ie  ak tu  ze rw a­
nia.

N ie  b y ło  o n o  je d n a k  o sta tecz­
ne: L efebyre m ógł poW rócić na  
łono  K ościoła p o  u korzen iu  s ię  i 
p rzy jęc iu  reg u ł p raw a  k an o n icz . 
n egol P o d o b n ie  i  członkow ie J e ­
go W spó lno ty . A le  ty lk o  60 z 
n ic h ,w y b ra ło  (ę d ro g ę  i u tw o ­
rzy ło  p raw o w ie rn ą  E r  choć  tra -  
d y c jo n a lis ty czn ą  —  „W spólno tę  
K ap łańską Ś w iętego P io tra".

P isze s ię  często  o  przypadku  
LefebvTe‘a  ja k o  o „buncie  jed ­
n eg o  człow ieka", w  Kościele. To 
n iep raw da . Lefebvre bow iem  to 
w yraz z jaw isk  fu dość pow szech­
n ych  tęskno t za „starym i, dob­
rym i czasam i". W  m om encie 
rozłam u • zw olennicy  Lefebvre*a 
n ie  byli k ro p lą  w  m orzu: to  aż 
20Ó. tys.- w iernych . 204 księży  , i 
szereg  dom ów  zakonnych, trzy ­
stu  sem inarzystów  i m nóstw o 
w yznaw ców  n iejaw nych .

Z chw ilą śm ierci LefebVTe*a 
ludzie c i ń ie  zaprzesta li dzia ła l­
ności i »nie zrezygnow ali z  prze. 
k cn ań .,

Zbigniew  MIKOŁEJKO, 
„Gazeta* W y b o rcza"

Wizyta lorda
AA/TT Kj/3 /T3T'TA\ < ń - I

sPraw _  ^ H l i

1 R 3 h
i i B R iZla,a W o'

iSKiss

W ILNO. (ELTA), 10 czerw ca 
przew odniczący Sejm u Ceslovas 
Jursenais spo tka ł się z  członkiem  
bry ty jsk ie j Izby  Lordów Dawi­
dem  Enailsem. W  rozm owie ucze­
stn iczył przew odniczący zarzą­
du  Zw iązku Litw inów w  W iel­
k iej B rytanii J a r  a s  Alkis.

Lord Dawid, Enals je s t znanym  
działaczem  politycznym  i społe­
cznym. W  c iąg u  16 la t by ł 
członkiem  parlam entu . W  latach 
70 i  80 Dawid Enals b y ł  rów nież 
w icem inistrem  p arlam en tu  do 
sp raw  w ojskow ych, m inistrem  
s ta n u  w  D epartam encie  Zdro­
w ia  i  O pieki Społecznej, m ini­
s trem  stan u  w  departam encie

mentarnei
betu. i ow

: S  I

businessu
lenskiego,

I I  D N I K U L T U R Y  P O L S K lF i  . ,

Adam Hanuszkiey,iJ
znowu w Wilnie

N ie  p ierw szy  raz. W iem y, kim  
jes t. C zy przedstaw iać? U rodzo­
n y  w e  Lw owie w  1924 r. Rodzice 
— o jciec  ha lle rczyk  W łodzim ierz 
H anuszkiew icz, m atk a  Stanisław a 
Szyd ło w sk a .. Z nakom ity  aktor, 
reżyser, d y rek to r  tea tró w  itp. 
itp . P am iętam y z  p oby tów  w  W il­
nie, z p rzedstaw ień , ^pisaliśm y' 

's z e ro k o  n a  naszych w ted y  czer- 
w onosz tandarow ych  łam ach. N a ­
zw isko m agiczne w  teatrze , co 
tu  dużo  m ówić.

Baw 'Ii ca łym  T eatrem  N aro d o . 
wym , w itali s ię  z  naszym  gro ­
dem , w zruszeni przecież  nie 
m n ie j, n iż  m y, w iln ian ie. N ie je ­
d en  sobie odno tow ał te  sp o tk a ­
nia. A d a m ' H anuszk :ew icz też. 
M oże w ięc  pod p rzy jazd  frag ­
m en t jeg o  tak ie j im presji, (na 
podstaw ie  „Psy, h o n d y  i  d rab i­
n a 1* P o lska of. w yd. ,3 G -W ".

„Do O stre j B ram y było  p a rę ­
d z ie s ią t k roków . U lica bardzo  
w ąska, pusta. K roczym y ja k  do 
w yp ad k u  ek ip a  lek a rsk a  (..). I- 
dziem y w  szóstkę co raz  szybciej. 
B eg n ie m y  (...). J e s t  d rug i dzień 
Św iąt W ie lkanocy . K aplica p e ł­
na, sch o d y  pe łne , ludzie s to ją  
n a  ulicy. N ie  m a m ow y, żeby 
s ię /w cisn ąć .

—- C ó  to  znaczy, n ie  m a m o­
w y? W chodzim y Lutkiew icz 
n ag le  w  P iłsudskiego p rze n re - 
n io n y  to ru je  nam  n a  s iłę  drogę 
po  sch o d ach  n a  g ó rę  (...) s ta ­
jem y  p rzed  o łtarzem . M ała  k a p ­
lica. P iękna, u d e rza jąco  piękiyi 
tw arz  M atki B oskiej. M igulanka 
w chodzi na  s topn ie  i k ładzie  po 
lew ej s tro n se  o łta rza  czerw ony 
b u k ie t. I  w te d y  W iesia  bach, na 
ko lan a  i w  płacz. G ustaw  za 
n ia. L eszek za nim , ju ż  drugi 
raz  tego  ran a  płacze. Zosia w  
kam ize lkę  w ciska  swój m okry  
n o s  (...).

P a trzę  n a  tw a rz  P rzena jśw ięt­
szej — tak  zaskaku jąco , tak  n ie ­
spodzianie  łagodna po te j naszej 
^„Czarnej" n reczam i c ię te j. N ie­
w iasta. T u  p o  raz  p ierw szy od­
czułem  w  pełn i b rzm ien ie  term i­
nu. k tó ry m  w u je k  m ój posług i­
w ał się. k ied y  m ów ił o  kobie­
tach . •

Zaw sze ta jego  n iew iasta  
brzm iała mi p reten sjo n a ln ie . A  tu 
n ag le  sam a siad ła  mi n a  w a r­
gach. Ile w  niej podziw u, ile  sza­
cunku, ile g łęboko sk ry te j e r o - .. 
tyk i. A le skąd  \ tu  nagle  n i e -  - 
w  i a s  t  a  ? O czyw iście — O na

jest bez dzieci 
3a- Czyżby

U B lli jW łctfiowi do obrany,

InQy  fragment
„G ranty

śmiertelnej
e", to ’ w>o jakaś 

wrtem

nut
„Wesele", 
dowa. A
kwestia §  brawa u f i M  
nie można. P r z e d a r ł  
swói rytm tar.ecmy f !  
właśnie do najsławnM^J 
*M: Serce? a to Pol̂ 1 
— cisza. Martwa cisza 
reakcji? Strach? -  Nie 
W ę c  dlaczego?

W  finale scena zostaje |  
na setkami bukietów nr 

czek rozkwitłych właśnie w w 
niowym Wilnie. Robi się® 
wo. Wszyscy na widowni* 
rzucamy łm kwaty z p p j  
oni nam je odrzuca ja. Wd| 
kcniefc. Garderoby (...) Otn 
s»e‘ drzwi i na kolanach. dT 
w nie jak w pićleizvmee 
^chodach kalwaryiskich, vca 
krbiety. Usiłujemy je 
be7skuteczn:e  klękamy a 
wtedy Drowadzona unez 
dziewczynki wchodzi do pi 
rcb v  bardzo stara i b a rd u ł^ ' 
na oani. Wygląda iik stea® 
ka Boska. Kołnierz duży, tal 
kowv, broszka ,z Józefem Rl® 
kvra, w ręku laska.

*  Dziecko drogie, zmN  
so b iśće  Wysniuń*®1. I  
na  orem iene Wesela" |

eul

kcwie. Tamto przeds- 
fo "jednym 1 pierwszydi ^  
to  B  jest na i*™0 
Niech wam Bó? 05^°' 
je  dio;'nas Drzywió11

 Pani profesor
krzyczy bez sensu — - |  
ni uczyła mnie j | | |  
Dianie (..■)'* _

A potem 
dlaczega- nie p E  i 

p°isce'1,0 3  Panie... nas .
. : ' J  Zamurowało.- | | |  
t,. za nią iw>e. |aKSM

„  VVE80^

W  C e li K o n rad a i Biâ eJ

|i

P ełne kalendarium  imprez, ja ­
k ie  s ię  odbędą podczas II Dni 
K u ltu ry  P olskiej i Litew skiej, za­

m ieściliśm y 9 czerw ca. Dziś ch ce ­
m y przyponmieĆ, jak ie  im prezy 
oczekują  Państw a w  ostatnich 
dw óch dniach.
x Dziś, tzn. '  w  sobotę  o  godz.

19.00 w Celi Konrada daw nego 
k lasz to ru  Bazylianów odbędzie 
się w ieczór Barbary W achow icz, 

'po łączo n y  z p rom ocją  Je j albu- 
.m u ..W  ojczyźnie serce m e zo­
stało", k tó rego  g łów nym i boha­
teram i są Adam  M ickiewicz i 
Ziemia W ileńska. Będą rów nież

kasety
sk-im -  tohacTarytf*T»< 
szaniec*4, * /  jgij
Każdy pisarz-
kania d e d y ^ ‘ g  |  J  

W  nlediielę dyIelcK>'>l|
H a n u ^ W e w i a ^ ^ l

N cw e? °  a r t ^  &  ■  innymi F
Wieczór U e  54
się o d b ^ d ^  R  |
^ P ra c o w n i* *  |

Zakońcienie „  »
niedzielą 
Nowej W ile),
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[alejdoskop aktualności j
A- SLE2EVICIUS — W  GIERWIATACH

wjnując przyrzeczenia danego przedstawicielom wspólnoty 
ackiej o wizycie na ich ziemi, 11 czerwca prem ier Adolfas 

udał się d o  tej litewskiej w ysepki na  Białorusi. Po 
■^Spotkał s ię  z żołnierzami ochrony pogranicza strażnicy 
■Pjjjltu, odwiedził wsie Gaićiunari, Giriai, na  tery torium  Bia-

z  ludźmi zic&ni gierwiackiej odbędzie się w e wsi 
| | | p |  gdzie buduje się Centrum  K ultury i Oświaty Litew-

JA K  POSIELIŚMY, CO POŻNIEMY?
^goą.fcchociaż w  n iektórych rejonach  z  jesien i pozostało 

teaoranych pól, w  stosunkow o szybkim tem pie i w  
fe a s ia n o  jarowizny.
ŷjn, co w tym  roku upraw iam y n a  polach Litwy, jakich 

m można się spodziewać, mówi naczelnik wydziału prcduk- 
innej M inisterstw a Rolnictwa St&nislovas Polikaitis.

!|!dług operatyw nych danych Departam entu Statystyki, w 
Carstwach wszystkich kategorii obsiany upraw am i jarym i 
f^^Bektarów . w  tym  7818 tys. h a  jaTowizn, 8 tys: ha« lnu, 
isia% posadzono n a  85 tys. ha, a w arzyw a —. na- 19 tys. ha. 
równaniu z  rokiem  ubiegłym  posiano o 50 tys. h a  więcej 

<p2crowych i zbóż. N iestety, bardzo zm niejszyły się 
r«njiniaków i lnu.
tym roku nieźle przezimowały oziminy. W edług danych 

Lggg| Instytutu Rolnictwa, przew iduje się, że z hektara 
H  się około 25 kw intali ozimej pszenicy i 25 kw intali

âca i  sucha pogoda nie sp rzy jała  kiełkowaniu i  w egetacji 
rizn. Zasiewy zbóż jarych  i ozimych obecnie w  wielu miej i 

s^stosunkcw o rzadkie, rozkrzewionę, dlatego spodziewany 
jęczmienia jarego' wyniesie tylko 14— 16 kw intali z  hęk-

[ . ZZ NAUCZYCIELI PROTESTUJE
io polityzację m atem atyki i urąganie  nauczycielom  określi- 
r opublikowanym oświadczeniu przew odnicząca Związku^ Z a- 
p*ego Nauczycieli Litwy Romualda Hofertienć pisem ny eg- 

z matematyki.
pisze autorka oświadczenia, dopiero w  ostatnim  term inie 

nin pisemny z m atem atyki przesunięto z  14 czerwca, Dnia 
by i Nadziei, n a ' 9 czerwca.- Co więcej, egzaminowanym 
jom dano zadania o  w ynagrodzeniu nauczycieli z kiamliwy- 
iUami. Zdaniem R. Hołferti^nó, bardzo  to  uraziło pedagogów 
aae mocniej skonfrontowało ich ze społeczeństwem, 
tego, głosi dokum ent, Związek Zawodowy Na-uczycieli do- 
się, aby rząd ustalił w innych w  spraw ie d a t o raz  treści 

Dinów z m atem atyki n a  m aturze i w  dziew iątej k lasie i  po­
lo do wiadomości publicznej. Rząd powinien również kom - 
scwo rozstrzygnąć problem wynagrodzeń d la  pracow ników 
By, nauki i: kultury.

POMOC Z FRANCJI 
aerwca przebyw ającego w  Widnie inspektora generalnego 
fców Francji przedstaw iciela rządow ego biura , udzielającego 
icy Europie Środkowej i W schodniej (MICEGO) Cłaude V i- 

przyjął m inister rolnictw a Republiki Litewskiej Rimantas 
nja.
ćcras spotkania gościa zapoznano z  istotnym i zmianami ża­
lącymi w rolnictw ie naszego państw at z  reform ą rolną. 
riano1: kwestie tego, jakiej konkretnej pom ocy można spo- 
*ać się od Francji. Przewidziano, że specjaliści francuscy 
Iby w jakim kolwiek rejonie Litwy przekonsultow ać naszych 
*ów w kwestiach wzajem nej kooperacji produkcji. Rząd 
coski wyasygnuje sporo środków n a  zakup różnego sprzętu 
*3ugi; gospodarstw farmerskich.

^ STANIE CHRYSTUS BŁOGOSŁAWIONY 
czerwca — w  Dniu Żałoby i Nadziei w  Parku Botanicz- 
* Połądze n a  p arterze  pałacu Tyszkiewiczów zostanie po- 

zrekonstruowana na podstawie zdjęć i niektórych ele- 
n  oraz ustawiona^ rzeźba Chrystusa Błogosławionego. J e st 
ttsty symbol uzdrowiskowego miasta.
!*eźba nieznanego au tora  została ustawiona- n a  początku 

^ n a to m ias t w  początkach lat 60-tych zniesiona i zniszczo- 
^*szkańcy zachowali ty lko  n iektóre je j elem enty i zdjęcia, 
roicjatywy przewodniczącego oddziału Litewskiej Fundacji 
*7 w Połądze V italijusa Litvaitisa przystąpiono dó  Tekon- 

rzeźby. N a  podstawie m odelu stworzonego przez ko- 
piego plastyka StaSysa Zigulisa odlała ją  z  brązu Żęiiwnia 

Pieniądze zebrano z ofiar mieszkańców, przedsię- 
organizacji Litwy.

JUBILEUSZ GEOLOGA 
l̂ praj w sali Akademii Nauk w  W ilnie miały m iejsce ob- 
1 100 rocznicy urodzin wybitnego litewskiego "uczonego, 
^ Wieloletniego kierownika katedry  geologii uniwersytetów 

_  ^nie i  W ilnie, doktora habilitowanego, profesora Juozasa 
l® kjvićhlsa,

kótkim czasie (lata 1925— 1939) Juozas Dalinkevićius nie 
zbadał w głębinowych warstw ach Litw y dw a nowe ok- 

Tjtarbonu i trzeciorzędu, ale też opracow ał schem aty stra- 
l iS lJ  posługując się tysiącami próbek skamieniałej fauny.

cza
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BUDOW ANIE ŻYCZLIWEGO ŚWIATA DLA NIEPEŁNOSPRAWNYCH

0 chorych oraz inwalidach nie wolno milczeć
Ja k  ju ż  informowaliśmy, w 

W ilnie, w  dniach 6—11 czerwca 
w  hotelu „Dramgystó" odbywało 
się międzynarodowe seminarium 
n a  temat: „Przyszłość dzieci nie­
pełnosprawnych w  krajach bał­
tyckich". Jego  organizatorami 
byl.: Chrześcijański Fundusz 
Dziecka, M iędzynarodowe Kato­
lickie Biuro O chrony Dziecka, 
M iędzynarodowa Socjalna Fede­
racja  Robotnicza oraz Litewska 
Fundacja Dzieci. Je j przew od­
niczący p. Juozas NEKROSlUS 
w  słowie inauguracyjnym  zazna­
czył, iż do jrzała potrzeba tak ie­
go sem inarium  Zarówno na Li­
twie, jak  też n a  Łotwie i w  Es­
tonii sy tuacja dzieci nie posiada­
jących pełnej sprawności fizy­
cznej pozostawia wiele do ży­
czenia. O p ieka, społeczna, proce­
sy integracyjne, norm y prawne, 
jak  też s fe ra . potrzeb m aterial­
nych, oraz codziennego bytowa­
nia — te  i w iele podobnych 
zagadnień w krajach  europejs­
k ich  są wyregulow ane, u  nas 
— dopiero w powijakach. Jest 
czemu się uczyć u  uczestników 
i gości seminarium, wśród któ­
rych m.in. znaleźli się specja­
liści z Norwegii, Finlandii, Frań. 
cji, Rosji, USA, Łotwy, Estonii, 
N .emiec oraz Polski.

.W przededniu zakończenia se­
minarium spotkaliśm y się z  pa- 

j niami: Iwoną NOW AK, preze­
sem  Zarządu W ojew ódzkiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci 
(TPD) a w  'Poznaniu, Elżbietą 
KRUPIŃSKĄ, nauczycielką Pub­
licznego Przedszkola Integracyj­
nego w W arszawie oraz Antoni­
ną WDZIĘKONSKĄ, reprezentu­
jącą Chrześcijańską Fundację 
Dzieci. W ysoko oceniły pracę 
i tempo seminarium, ze zrozu­
m ieniem  .ustosunkowały się do 
problemów, jak ie  istnieją na . 
Litwie pod względem leczenia i 
przystosowania dzieci niepełno­
spraw nych ruchowo oraz kró tko  
opowiedziały o zagdnieniach, 
jak ie  przedstaw iły n a  semina- 

| rium. Zanim jednak  przekażę 
i treść naszej rozmowy, zapoznam 

czytelników z częścią artykułu,
I jak i znalazłam w kwartalniku 
j „W spólna Troska". J e st to, no- 
j we, bardzo ciekawe pismo poś- 
] więc one problemom „ dzieci i 

młodzieży niepełnosprawnej ru­
chowo, wydaw ane w Polsce. 
(Przy okazji do wiadomości za­
interesow anych podaję adres re ­
dakcji „W spólnej Troski" ul. 

j Jasna  24/26, ZG TPD, 00-950 
| Warszawa).

' Otóż z pozwolenia mojej roz­
mówczyni Iwony Nowak (na 
zdjęciu: pierwsza po lewej) cy- 

( tu ję  fragm ent artykułu „Poznań- 
j skie inicjatyw y: „Natychm iast po 

urodzeniu się  Alicji p. Iwona 
N ow ak dowiedziała się, że có­
reczka będzie dzieckiem spec­

jalnej troski. Iwona niew iele w ie - ' 
j działa na ten temat. Znaczy, że 
i trudno ]e będzie wychowywać,
I że więcej trzeba będzie przy nim 

biegać. Tak sobie to wyobrażała: 
Po jakimś czasie zorientowała się;

| te  córeczka nie rozwija się nor­
malnie. Dwie starsze dzlewczyn- 

I ki, będąc w Jej wieku, zaczynały 
) podnosić główkę, zaciskały pią- 
| stkl. Alicja tylko rosła. Przyble- 
I rala na wadze. To wszystko. W

ósmym miesiącu życia małej w 
Poradni w cześniaków Iwona No­
wak usłyszała werdykt: mózgo­
we porażenie dziecięce. Od te] 
chwiU rozpoczęła się jej walka
0 możliwie sprawne dziecko. Po 
kilku latach uprzytomniła sobie, 
że w  Je] ży tiu  Uczy się tylko 
Alicja 1 jej rehabilitacja, na nic 
innego nie ma miejsca. Coraz 

częstsze: chandry nie dawały spać.
Dzień w  dzień te  same ćwicze­
nia. I ani jednej bratniej duszy. 
Postanowiła coś zrobić, zbliżyć 
się z rodzicami mającymi po­
dobne problemy. Zaczęła dzia­
łać. Poznańskie Koło Pomocy 
Dzieciom Niepełnosprawnym 
Ruchowo przy TPD założyła głó­
wnie dlatego, że nie chciała być 
sam na sam z problemem nie­
pełnosprawnego dziecka (...) Po 

roku Koło zorganizowało pierwszy 
turnus rehabilitacyjny. W ielu 
rodziców po raz pierwszy od ki­
lku lat wyjechało na wakacje, 
śmiało się przy wieczornej ka­
wie, gawędziło do późna w noc. 
Dwa tygodnie odpoczynku dla 
nlćh, wakacje dla dzieci...".

— Pani Iwono, proszę opowie­
dzieć, co było dalej, czy podob­
ne Koła powstały w Innych re­
gionach Polski?

•— powstały Koła .i Krajowy 
Komitet Pomocy Dzieciom Nie­
pełnosprawnym Ruchowo, który 
jest częścią Towarzystwa Przy-, 
jac ół Dzieci (TPD). Komitet 
skupia 126 Kół z całego kraju. 
Komitęt organizuje pomoc ro­
dzinom, współpracuje z władza­
mi regionalnymi i centralnymi 
na rzecz chorych. Przedstawicie­

le Komitetu i Kół, a  są nimi prze­
de wszystkim ludzie z  rodzin, 
gdzie są niepełnosprawni, biorą 
udział w sympozjach, naukowych, 
mówią tam o problemach cho­
rych dzieci oraz ich rodziców. 
Słowem, wszystkie praktycznie 
działania są skierowane ku te­
mu, aby niepełnosprawni nie 
odczuwali swojej choroby, • by 
czuli się wartościowymi ludźmi
1 obywatelami.

— A w jaki sposób rozstrzy­
ga się kwestię praktycznej po­
mocy, właśnie przystosowania do 
ży d a  niepełnosprawnych — 
zwróciłam się do p. Elżbiety 
Krupińskiej.

— Konwencja Praw Dziecka 
podkreśla, że żadnego dziecka nie 
można dyskryminować ze wzglę.

dn na rasę, kolo: skóry, płeć,
• język, religię, pochodzenie na­

rodowe i społeczne i... niepełno­
sprawność. Nader skuteczrre izo­
lacji społecznej osób niepełno­
sprawnych. j próbuje się za­
radzić w Niemczech. 10 lat 
temu w Hamburgu grupa rodzi­
ców i pedagogów zorganizowała 
szkołę, w której razem kształcą 
się dzieci zdrowe i niepełnospra­
wne. Na wzór placówek ham- 
burskich w  1989 r. założono z 
.inicjatywy psychologa Jadwigi 
Boguckiej pierwsze w Polsce (w 
Warszawie przy ul. Deotymy 52) 
przedszkole integracyjne. Co 
oznacza term in „integracja szko­
lna • i przedszkolna'*? Jest to 
składanie całości, przywracanie 
czegoś do dawnego stanu. W  
pedagogice termin ten oznacza 
wspólne przebywanie, uczenie 
się, zabawy wszystkich dzieci, 
zdrowych i niepełnosprawnych. 

W  ten sposób znosi się uprzedze.
. nią wobec innych grup ludzkich, 

w tym wypadku wobec dzieci —' 
kalek. Osobiste kontakty, wzaje­
mne poznanie się budzą w jed­
nych i drugich chęć do zrozumie, 
nia^'  niesienia pomocy. ’ Wszel­
kich prac i robótek, rysunku i 
muzyk- też uczą się wspólnie, bo 
mają ten sam program naucza­
nia;..*

— No pomoc niepełnospraw­
nym I Ich rodzinom niezbędne 
są duże środki finansowe. Skąd 
się je  bierze? — zapytałam pa­
nią Antoninę Wdzlękońską.
. — Rodź'na i państwo wspól­
nie ponoszą koszfS materialne. 

'D uży  wkład należy do wszelkich 
stowarzyszeń, agend, organizacji, 
samorządowych, a także funda­
cji- w rodzaju tej, którą repre­
zentuję, to znaczy Chrześcijań­
ski Fundusz Dziecka. Sądzę jed­
nak, że bardzo ważne jest. op­
rócz finansowego wsparcia bu­
dowanie świata pełnego życzli­
wości i optymizmu, w którym 
by „takie" czyli kalekie dziec­
ko jak najmniej odczuwało swo­
ją  inność.

Jadwiga PODMOSTKO 
F o t Walery Charin

^alinkevićius jest protoplastą szczegółowych badań gęo- 
p ch. Ppracowatf i w ielokrotnie korygował mapę geolo- 

J Litwy, odkrył pożyteczne kopaliny •— wapienie N. 'A k- 
r  ̂ Olomit Północnej Litwy, piasek kwarcowy pod Oniksz- 
1 ta. Uczony przewidywał możliwość odkrycia na Litwie 
piłowej i rudy żelaza.

„CIAŚNIEJ" NA EKRANACH 
o godz. 19.30 mieszkańcy Kowna i jego  .okolic 

B-swych telewizorów oglądali emisję wiadomości z 
.Stałe transmisje podjął kanał prywatnej telewizji ,(Kau_

Przedstawicielstwo IBM  w Wilnie

Program utworzyła ZSA „Stilius KV^*. Je j kierownik 
j|ukauska5 powiedział, że program y będą emitowane na 

yól Hanale we wtorki, czwartki i soboty. Czas ich nariawa*-
t i j f lK £ r e e około pół godziny. Będą to  program y informacyjno- 

- •   uwzględnieniem życzeń widzów.opracowywane z

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, 
prasy i radia przygotował Henryk MAZUL

 ------------------

I O twarte zostało wczoraj, cho- 
{ ciaż oficjalnie ta znana na świe. 
i cle firma zarejstróWana została 
j 1 w  naszej republice w roku u- 
| biegłym. Ale wreszcie rozpoczy- 
j na się normalna praca.

Najpierw otwarcie. W  samym 
centrum Starówki przy ul. św. 
Jana 3. W  tej malowniczej i za­
bytkowej scenerii starych mu­
rów rozpoczyna pracę przedsta­
wicielstwo firmy komputerowej, 
której życiorys datuje się rokiem 
1914. Dziś te trzy litery IBM 
symoblizują najnowsześniejszy 
sprzęt komputerowy.

— Dużo słyszałem o Waszym 
kraju. Jest to pierwsza moja w 
nim wizyta — powiedział pod­
czas otwarcia prezydent IBM w

Danii Frank Petersen. — Jestem 
zachwycony. Chciałbym, by ta­
ki zachwyt towarzyszył stale na. 
szym kontaktom"! naszej pracy.

— Jest to  'trzecie przedstawi­
cielstwo' IBM w krajach bałty­
ckich. Najpierw było w Pemu, 
potem Ryga. Dziś otwieramy 
przedstawicielstwo na Litwie, 
gdzie są wszelkie przesłanki ku 
temu. Znane są tu nasze kom­
putery. Podarowaliśmy najnow­
sze waszym uczelniom '— Uni­
wersytetom Wileńskiemu oraz 
Technologicznemu w Kownie — 
zaznaczył meneger IBM Angelo 
von Martens.

Czy trzeba dziś mówić o ko­
nieczności komputeryzacji. Za

późno. Jest to fakt ogólnie zna- 
'  ny. Doskonale to rozumieją 
wszyscy i po zbadniu rynku li­
tewskiego IBM ma przekonanie, 
że '  jest tu., dużo potencjalnych 
nabywców.

...Uroczyste przemówienia, 
kw aty, orkiestra, no i bogaty 
stół z ogromnym tortem, w któ­
rego środku górują trzy litery 
IBM... Nie każdy dzień . mamy 
takie imprezy. Pobyliśmy kilka 
godzin w Europie, którą ma nam 
też przybliżyć firma oferująca 
najnowocześniejsze - komputery.

Helena GŁADKOWSKA



,R  U K i  t  R W  I t ?  w e r w c ą

P z ie w  Ż a ło b y  * I ^ a d z te l

Pamięć jest niezniszczalna
Z piątku, 13 n a  sobotę  14 

czerw ca 1941 t. NKW D rozpo­
częło m asow e w yw ózki miesz- 
k-Móców Litwy, W iln a  i W ileń- 
saczyzny. T rw ały  a ż  do w ybu­
chu w ojny. Etaieri 14 czerw ca 
gt?ł s ię  sym bolem  ;iaiszej pa- 
mięci o  zesłańczych, jen ieck ich  
drogach i  lo sach  naszy ch  roca- 
ków , ziom ków, w szystk ich  o fia r 
rep re s ji  stalinow skich  z  różnych 
lat. WfcSe mai t e n  tem at napi- 
siaino. Z daw ałoby się, że  ju ż  się 
wyczerpała, lista nazw isk  tych , 
którzy przeżyli g ehennę obozów, 
fe®rów sowieckich. O kazu je  się, 
że  ta k  n ie  jpst.

D o listy  tej w ciąż są  w pisy­
w ane now e imiona^ trw a ją  po- 
szu k iw an ia  Z ydfi dowodzi, że 
dopóki .pamiętamy, dop ó ty  b ę ­
dziemy". poznaw ali dotychczas 
nieznane k a rty  ludzkich  przeżyć 
i tragedii.

W ilnieeika Jad w ig a  Szczerbin- 
ska zosta ła  a resztow ana p izez  
NKW D 14 czerw ca  1941 r .  w  
W ilnie, będąc w  gościn ie  u  z n a ­
jom ych. W yw ieziopo  j ą  d o  Ka­
zachstanu. Z nalazła  silę w  obw o. 
dz ie  guijew skam , gtfaie do  1946 
r. harow ała  w  przem yśle  w y doby­
wczym ropy naftow ej. P otem  b y ły  
inne m ie jsca  p racy . W  1956 r. , 
w róciła  d o  W ilna.

N auczycielka Ja n in a  F igu ła  
przyby ła  w  n asze  s tro n y  p rzed  
w o jn ą  z  K rakow a. U czyła dzieci 
w e w si Bolkowszczyzna1, gm. 
Świr, pow iat Sw ięciany . W  
1940 r. c h d a ła  p rzek ro czy ć  gra- * 
n icę  i p rzedostać  s ię  d o  Polski. 
NK\VD aresz tow ało  ją  w  Sw ię- 
cianach. Z ostała  w y w iez io n a  w 
g łąb  Rosjji. ..

„W ie le  przeży łam  —|  p isała 
z K rak o w a  tuż  p rzed  śm iercią  
w 1986 x, d o  sw eg o  b y łego  
ucznia z  Bolkowgzczyzny Ja n a  
M aracza; o b ecn ie  m ieszkającego  
w  W ilnie. —  O d  1940 r. p rze ­
m ierzyłam  św ia t n a  szlaku:- N o- 
bosybirsk, . T eheran , KaTachi* 
Bom baj, Oceani Indy jsk i, Neapol, 
Rzym, Czechy., D o K rakow a 
w róciłam  w  1948 r . ,ł. N a jp raw d o ­
podobniej n ie  poznalibyśm y lo su  
Ja n in y  F iguły , g d y b y  n ie  p e łne  
pośw ięcenia, 'w ie lo le tn ie  poszu­
k iw an ia  je j  u czn ia  Ja n a  M ara- 
cza. Po p raw ie  50 la tach  o d n a ­
laz ł swoj ą n auczycielkę, k tó ra  
w 'okresie m iędzyw ojennym  n io ­
s ła  k ag an iec  o św ia ty  - d la  104 
dzieci w e  :wss Bolkowszczyzfia1, a 
po  wqjixie .2 0  lat. p rzepracow ała  
w  szkoln ic tw ie  Polski.

Ze n asza  pam ięć je s t  n iezn i­
szczalna, jeszcze  się raz  p rzeko­
n a łem  p o  u k azan iu  s ię  m ojej 
książki „R achunki n ie  zam knię­
te". W  „P rzyczynku  d o  d z ie jów  
A K  n a  W ileńszczyźn ie  p o  lipcu  
1944 x.“ opisałem  tra g icz n e  losy  
członków  jed n eg o  z  oddziałów  
AK, d z ia ła jąceg o  n a  te re n ie  
gm in y  ejszyskiej, w  tym  p an i 
H enryk i G olim onł. P o  projcesie 
sądow ym  w  W iln ie  zo sta ła  w y ­
wieziona' d o  ła g r u  Znalat/U  się 
w K ra ju  Krasnojairskim . T ak  sie 
złożyło, że zam ieszkała  tam  n a  
stafte. Do n ied aw n a o  losie 
H en ry k i Golim ont n ic  n ie  w ie­
d z ia ła  je j  ko leżanka  Leokadia 

. T rznadel z  W ro cław ia., Ą  p rze ­
cież razem  przezyły  ciężkie 
chw ile p o b y tu  w  w ileńsk im  w ię­
zien iu  ‘n a  Łukiszkach. I o to  po 
przeczytaniu  „R achunków  nie

zam kniętych" parni L eokadia do­
w iedziała  Vię, że  Henryka) Goli- 
mont-Szarłajj m ieszka w  K ra ju  
K rasn o ja rsk im  Ip p ro s iła  o  ad ­
res sw ojej koleżanki. Po p ra ­
wie 50 latach  zostan ie  odnow io­
n a  w ileńska p rzy jaźń  zaiwarta w 
łukiskim  w ięzieniu; tym  razem  
n a  trasie : W rocłalw —  w ieś Ka- 
zaczinskoje w  K ra ju  K rasn o jar­
skim.

Z  poszukiw aniam i zaginonych 
bez w ieści, deportow anych , a re ­
sztow anych p rze z  N K W D  żoł­
n ie rzy  A K  je s t  zw iązan a  liista 
zam ieszczona w  „K .W ." (14*m a­
j a  1993 x.) p t  „Pom óżm y rodzi­
nom  w  P o lsce  poznać losy  ich 
k rew nych". ^Otrzym aliśm y po­
tw ierdzen ie  do tyczące  osób 
w yw iezionych  w  cz e rw cu  1941 r. 
R om uald G ieczew ski, p rezes  Pol­
skiej 1 S ek c ji W ileńsk ie j W spól- 

... n o ty  W ięźn iów  P o lity czn y ch  i 
Zesłańców  zaw iadam ia: „Po­
tw ierdzam , że w ed łu g  po siad a­
n y ch  d a n y c h  p rzez  PoJską S ek ­
c ję  W W W R Z , n a  „Liście osób 
w yw iez ionych  z  L itw y d o  ZSRR 
w  1941 ro k u ", sporządzonej 
p rzez  ,,L ietuvos S av ita rp in es  Pa- 
gailbos 2 in iu , B iuras" w  1942 ro .  
k u r  f ig u ru ją  n a s tę p u jąc e  opofoy: 

—  Kuleśa Stasys, la t  30, Po­
lak , z zaw odu  szew c, ad res: V il- 
n ius, G a ile s tin g u jił S ese rą  16. 

* = -^ C a ła  ro d zin a  W ięck o w i - 
czów  (9 osób) Z R akańc, w  tym  
V.enckevi)ćius |  E ugen ijus, o raz  
d w ie osoiby z  W ikuu  K sero k o ­
p ię  o d pow iedn ie j s tro n icy  „Li­
sty ..."  pośw iadczam  i  załączam  
d la  p rzek azan ia  a u to ro w i ape lu .

P o zn a jem y  tak ż e  lo sy  żo łn ie ­
rzy  W rz e śn ia  in te rn o w a n y c h  n a  
Litw ie, a  następn ie, w y w iez io ­
n y c h  d o  Rosji. R om an  G urda, 
u czestn ik  w a ik  o n iepod leg łość  
Polski, w  c zy n n ej s łu żb ie  w  W P  
b y ł  o d  1918 r. d o  1921 r., w  
czasach  m ięd zy w o jen n y ch  p raco ­
w a ł s jak o  s ta rszy  p o ste fu n k p - 
w y  'Policji P aństw ow ej w  W il-  
niie. S w o ją  s łu żb ę  p e łn ił  d o  17 
w rześn ia  1939 i .  D o ro d z in n eg o  
d om u ju ż  n ig d y  n ie  w róc ił. J a ­
k o  in te rn o w a n y  zn a laz ł s ię  
oboz ie  w  W iłk aw jszk ach , stam ­
tą d  zosta ł w y w iez io n y  d o  R osji. 
W  1947 r. ro d z in a  dow iedz ia ła  
s ię , że  je s t  w  A nglii. R rzebył 
tu łacza d ro g ę  żołn ierza . Z  łag ­
ru  so w ieck ieg o  zac ią g n ą ł s ię  do 
A rm ii Polsk iej p o w sta jące j w  
ZSRR po d  d o w ó d z tw e m  W ła d y ­
sław a  A ndersa1, k tó ra  n a s tę p n ie  
zo sta ła  p rze k sz ta łc o n a  w  2 K or­
p u s  P olski. W  je g o  k ł a d z i e  ? 
p rzeszed ł ca ły  szlak , b o jo w y , 
w a lczy ł p o d  M o n te  Cassino. R o ­
m an  G u rd a  z aw sze  p a m ię ta ł o  
rodzinie, k tó rą  zostaw ił n a  W i­
leńszczyźnie. N a  z d ję c iu  n a d e ­
s łan y m  w  1947 r .  z  A n g lii n a p i­
sa ł: „K ied y  z g in ę  i  k ie d y  ju ż  n ie  
b ę d z ie* in n ie , w te d y  n ie c h  ta  
k a rta  p rzy p o m n i W a m  m nie". 
Po la/t a c h  w ró c ił  d o  Polski. 
Z m arł w  W ałb rzy ch u .

N ie  w szystk im  b y ło  sąd zo n e  
Znaleźć s ię  w  sz ere g a c h  2 K o r­
p u su  P o lsk iego  gen . A ndersa . 
J a n  F a lejczyk , u ro d zo n y  w  So- 
poćkiniaićh (obecn ie  obw ód  
grodzieński), w  służb ie  czynnej 
b y ł  w  1 p u łk u  u łan ó w  w  A u ­
gustow ie. W  1941 r. został 
w c ie lo n y  do  A rm ii C zerw onej. 
Był w  szkole  oficersk iej w  Czu- 
gu jew ie , m iał t u  p ow stać  polski

■ h h

pu łk , .jednak  d ecy z ję  tę  odw o­
łano . W ów czas ja k o  jed y n y  
P o lak  zo sta ł śk iero tw any do 
szk o ły  w o jsk o w y ch , felczerów . 
P o tem  tra f ił  d o  „ s tro jb a tu "  w  
C h ark o w ie . Z  co fa jący m  się 
f ro n te m  znalarcł s ię  p o d  S talin ­
g radem . T u ‘ s ię  d ow iedział, że  
w  K u jb y szew ie  o rg an iz u je  s ię  A r­
m ię Eolską. W ra z  ż  in n y m i 9 
P olakam i J a n  F a le jc z y k  z ło ­
ży ł p o d a n ie  z  p ro śb ą  o  zezw o­
len ie  n a  w s tąp ien ie  d o  je j  sze­
reg ó w . Z  d e c y z ją  w c iąż  zw le­
k an o , a  fro n t s ię  zbliżał. Po­
stanowili! w ię c  uc iec  d o  K ujby- 
szew at K toś zd radz ił. J a n  F a le  i- 
c z y k  zo sta ł o sk a rż o n y  o  szp ie ­
gostw o, o  to , że  w ra z  z  in nym i 
P o lakam i c h c ia ł zab ić  sow ie­
c k ic h  oficerólw. 1,5 ro k u  trw ało  
śledztw o. S k azan y  zo sta ł n a  5 
la t. W ię z io n y  b y ł  w  S ta lin g rar 
dzie, M agnitogorslku , p o tem  b y ł 
łag ie r  w  ta jd z e  k o ło  T a jsze tu , w  
Irkucku . P an a  J a n a  zw olniono 
w  1947 r. W  1971 r. zo sta ł z re ­
h ab ilitow any .

O sta tn io  d o  nasze j red a k c ji z 
p ro śb ą  o  pom oc w  za ła tw ien iu  
r eh a b ilitac ji  zw rócił s ię  W ar 
c ław  B arków ski z .  Daugaw pdłsu 
z  Ł otw y. W  1945 r.. zo§tał w y ­
w iez io n y  Z W iln a  d o  o b o zu  Je ł-  
szan k a  p o d  Saratow em , n a s tę ­
p n ie  b y ł  w  ła g rz e  w  K utaisi, 
A s trach an iu . P rezes  Polsk ie j 
S e k c ji W W W B Z  R om uald  G ie- 
czew śk i pow iadom ił, że  W acław  
Barkowiski o trzy m ał reh ab ilitac ję  
i  o d p o w ied n ie  d o k u m en ty  zosta ­
ły  m u w ysłane.

J e rz y  SUR W IŁO

N A  ZD JĘCIACH: Ja n in a  F igu­
ła; R om an G urda.

R epr. W a le ry  C harin

Film o papieżu
Zbliża s ię  dz’eń, w  k tó rym  

papież Ja n  P aw eł II odwiedzi Li­
twę.. Z  okazji tej W izyty Forum  
Polskiej M łodzieży n a  Litw ie za­

p rasza w szystk ich  c h ę tn y ch  n a  
tilrh reży se ra  K rzysztofa Zanus- 
s e g o  pt. „Z da lek ieg o  k ra ju " .

Film  b ędzie  w y św ie tlany  14 
czerw ca (poniedziałek) o godz, 
19.45 w  K ościele ś w ię te g o  D u­

cha, 15 czerw ca o  18.00 n a  -U~ 
n iw ęrsy tećie  Polskim  (ul. Su- 
b ócz  5), 16 czerw ca  o  godz. 19 
w  Zarządzie M iejsk im  ZPL.

Inf. wł.

Problemy mniejszości rosyjskiej
W czoraj w gm achu Sejm u 

odbyła  się n arad a  zorganizow a­
n a  p rzez K om itet Sejm ow y do  ~ 
sp raw  P raw  C złow ieka i O byw a­
tela i  N arodow ości oraz  D epar­
tam en t do  spraw ' N arodow ości 
na tem at „Sytuacja i problem y 
mniejszości rósyj sk ie j".J  ° W  na­
radzie wzięli udz ia ł ’ zastępca 
przew odniczącego Sejm u Aloy- * 
zaś Sakailas,. dy fek tó r Deparfa^

m entu  d o  sp raw  M niejszości „ 
N arodow ych  H alina  K obeckaite, 
przew odniczący  S ejm ow ego  Ifó- 
m ite tu  d o  sp raw  P raw  Człow ie­
k a  i O byw ate la  M indaugas Stak- 
vilev ićius, p o se ł Rosji n a  L itw ie 
N ikołaj O bertyszew , przedstaw i­
c ie le  o rgan izacji społecznych 
m niejszości rosy jsk ie j, posło­
w ie n a  Sejm , dziennikarze. N a 
n aradzie  obecny  b y ł również"

a rcy b isk u p  w ileń sk i i  litew ski 
kościoła- p raw osław nego  C h ry ­
zostom, k tófyr ju ż  po pierw szym  
w y stąp ien iu  zw rócił uw agę na 
to, że  n a ra d a  b y ła  zw o łan a  po 
to, b y  p rzed staw ic ie le  S e jm u  i 
rządu usłyszeli, o  prob lem ach  
m niejszości .rosyjskiej, w arto  
w ięc od razu  rozpocząć dy sk u ­
sję . J a k o  że  -prow adzący n a ra d ę  
stw ierdził, ■ że n a leży  trzym ać się*

Karuzela wystaw i targów
W czoraj w  C entrum  W y sta­

w ow ym  Litw y „Litarpo" odbyła 
s ię  k o n feren c ja  prasow a z  okaz ji 
O twarcia w  poniedziałek, t j .  14 
czerw ca for. d w u  Wystaiw. J e d ­
n ą  zorganizow ała niem iecka 
sp ó łk a  w ystaw ow a z H am burga.

Są to  m iędzynarodow e ta rg i 
u rządzeń  przem ysłow ych „Balti- 
caf93“ . B ierze w  miej udział 
przeszło 30 firm  z  Niemiec, 
Szw ajcaiii, Danii, E stonii i Litwy.

J a k  p cdkrećlił o rgan izato r ta r ­
gów  —  p an  M anfred  W allb ro l 
—  Litw a s ta je  s ią  m ostem  łączą­
cymi W schód  z  Z achodem , to też 
znane n a  św iecie  firm y  chętn ie  
b io rą  udział w  podobnych im ­
prezach.

O bok „Baitica'93“, u lpkuje  
s ię  tu  rów nież ekspozycja  w y ­
staw y  „W yprodukow ano  n a  Lit-

w ie’93» i. 
dową m  w80'*!

kQn t y jW j w - ^  
zjazdów I J l l i  . 
c>»dzenia  ' S M
r°k u  bsdM.

litewskie S ,

czerw H  
cjailne ’

ud2Bł i  J
93". W ł ^  , f Ut» p S » T  
li możność 6 >  
“ s w y a ik o i^ te i i  ■wau.

i

i  p>
to n
lc>‘
K g

D z i ś -  z g a d u j -  zgad
P ierw sza, alp. n u  ™ v _- „ _ 1P ierw sza, a le  zapew ne n ie  os­

ta tn ia, gdyż dział k u ltu ry  Z a­
rządu G łów nego ZPL zaplano­
w ał, iż tak ie  g ry  s tan ą  s ię  sy s­
tem atyczne.

A  p ierw sza, k tó ra , j a k  zazna­
czyliśm y, odbędzie s ię  dziś w  
P ałacu  Łącznościow ców  w  ra ­
m ach im p rez  k u ltu ra ln y ch  tow a­
rzyszących W y staw ie  Polskiej 
Książki.

Zgaduj -zgadula  „Pod Zodia­
k iem " je s t  k o ń co w ą im prezą za­
m y k ającą  cy k l koncertów , k tó re  
o dbyw ały  s ię  w  c iąg u  całego 
ty g o d n ia  w  ty m  lokalu . W ystąpili 
tu  „Św itezianka", „Zgoda", ro ­
d z in y  śp iew ające, zespół e s tra ­
do w y  „W iza" z  Podbrodzia,

S l i p  Wileński-

I g i
medycyny, l i t e r a c i \ S il i g l i i  W cLSI
M  cfaewiczg B S  S  
zes l i i  N o w a k i

spotkania do
pomińdć okazji bv 
zabawić się, no’ J  
nagrodą, ■

%  i
19.

1 « ia | 
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V  Z L O T  T U R Y S T Y C Z N Y  PO L A K O W  NA i .itwJ

Czas plecaki 
pakować!

Ładnie n am  w ęd ru j zlo ty  tu ­
ry sty c z n e  p o  W jjłeószozyźnle. W  
ro k u  1989 za lega liśm y  obozem  
w  re jo n ie  w ileńskim , potem  k o ­
le jn o  —  w  solecznickim , tro ­
ck im  i  św ięciańsknm. W  ty m  r o ­
k u  m ie jscem  n aszeg o  b iw akow a- 
j i i a  m ia ł b y t  r e jo n  szyrw incki, 
lale ż e  n ie  znaleźliśm y  tam  od­
po w ied n ieg o  m iejsca, w yp ad ło  
p o n o w n ie  w ró c ić  d o  .rejonu w i­
leńsk iego . O sta teczn ie  za trzy m a­
liśm y  w y b ó r n a  M ościszkach. Tu 

' w ięc  malją w ieść  lądow e, w od­
n e  i p o w ie trzn e  sz lak i ty ch  
w szystk ićh , kito chce w ziąć 
udz ia ł w  naszej dorocznej im pre­
zie, k tó ra  tym  razem  odbędzie 
się  w  d n iach  25— 27 czerw ca  br.
J e j  u ro czy ste  o tw arc ie  nastąp i 
25 czerw ca  o  godz. 19.

P ro g ram  V  z lo tu  tu ry sty czn e­
g o  Po laków  n a  I itw ie  je s t  n a ­
p raw d ę  okazały . Złożą się nań  
zaw ody  n a  o rien tac ję  w  teren ie , 
i  w  sztafecie  tu ry sty czn e j, k on­
k u rsy  n a  m eld u n ek  o  p rzybyciu , 
tw ó rczo śc i ^turystyczno-rozryw - 
ko w ej, w iedzy  o  W ileńszczy­
źnie, n a  na jlep szą  tu rystyczną  
„zagrodę", tu ry sty czn y ch  lek a ­
rzy  i znachorów , w ędkarzy , g ra ­
c ji  (dla kobiet) i s iły  (dla m ęż­
czyzn), ry su n k u  tu rystycznego, 
w y b o ry  miss, nocne  rodaków  
rozm ow y przy  ognisku (m.in. o 
P olakach  rozsianych po  św ied e), 
k o n ce rty  m iejscow ych zespołów 
tw órczości ludow ej i estradow ej, 
w spom inki „w eteranów " naszych 
cz te rech  poprzednich  eskapad.

O rg an iza to rzy  zlotu, k lub  
sportow y  P o laków  n a  Litw ie 
„Polonia" i  spółka rolnicza

„M ośdszkf, wystosowali 
szenie do Polaków zamla 
łych  w  Czechach, BiaJonni, 0 
rainie 1 Łotwie. Spodd« 
jes t t e ł  udział naszych 1 
z P olski Zanosi się za®>1 
wielkie spotkanie tnrystyo 
ludu  z  orzełkami w pled 
N ie  zaprzepaść okazji, 
w  nim udział! Nie pc&tor 
Przedtem  jednak |
m iu sobie podobnych, '■aj* 
żyne nie  większą niż . 
gdyż zloty Polaków na 
pod namiotami J ?
d e  wszystkim 2° ^ “^  
m y  wypoczyx*tt i lur̂  I 
p rzy g o d t.,/

J a k  dotrzeć do 
Bardzo § i ^ | i  H  
pizez Nową

i  1  h ilewa) i P ^ ^ s u  
w Mościsdaofc |
wskażą, gdziB ®Jel i  liffl 
Prawdziwi turyśa
Zbłądzą. Gorzej s  
m iast, zważywW 
z>Tię,
„czterecE

i® 11 i
s

COŚ tu w y m y ś Ł * '^  
łączyć | | | | | j g 3 U  ijpjW-
rym  będzie

przyjedźmy, ^
cież raz do •

sięv

każe paproci jcwitn^^

przyjętego* porządku, arcyb iskup  
|  C hryzostom  opuścił salę.

N a na rad z ie  om aw iano n a jw a­
żn iejsze  problem y, z  k tórym i 
bo ry k a  s ię  m niejszość rosyjska, 
n iek tó re  z  n ich  są  w spólne dla 
w szystk ich  zam ieszkujących Lit­
w ę  m niejszości narodow ych.
Om aw iano ogólną sy tuację  
m niejszości, problem y z przyzna­
n iem  obyw atelstw a1, sp raw y  so­
cjalne;. W icem in ister k u ltu ry  i 
ośw ia ty  M arija  Barkauskaite
m ów iła o  trudnościach, z  jakim i 
zetknęła się re fo rm a . ośw iaty w

s z k d a c l t S l l l l i j r a  W  
brak
na Litwie, I05®
języka. && & & &  *» 1  
procent-R®]*1 . J
iitewsfcieg^)^ . . yAf^ [

Przedstawiciel® «  ,
stwtfwej 
jako czionek

we będą 1 óWje |  0  
dnienie^ g | pł- \
norm ^S
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^krakowskie gm iny—wzorem do naśladowania

gdomińska i Czarnoborska gminy w Niepołomicach
[B i)

ŻUBR — SYMBOLEM M IASTA I SW IFTA

20 fitónieirów na wschód od Krakowa leży miasteczko i gml- 
Niepołomice. Bliska odległość od grodu wawelskiego Jest, zda. 

ImrDistrza m iasta i gminy Stanisława KRACIKA, jednocze­
n i i przekleństwem. Na szczęście, dzieli ich W isła, więc 
Jo - dominowania tej wielkiej aglomeracji m iejskie] Jest ręlatyw - 
( oiskt ograniczony do minimum.
j |  całeJ gminie mieszka praw ie ' 20 tys. mieszkańców, w tym 
ty( w Niepołomicach. N a terenie gm iny gospodaruje około 

ty* rolników średnio na 2 ha, działają zakłady budownictwa, 
jS g lk l ,  garbarnia, zakład produkcji rolnej, około 800 firm 
JJd u iy cb  i mniejszych. Obecnie Coca-cola buduje tu  potężny 
^ai jakład. Stąd będą Ju l niezadługo rozwożone soki owocowe, 
H S g  rozruch ma nastąpić w pierwszych dniach lipca. N aw ia­
l i  mówiąc, ponad 20 gmin ubiegało się o  tę  inw estycję.

samorządowy starostów z W i- 
leńszczyzny, w  którego ram ach 
w  Niepołomicach gościli staros­
towie gmin czarnoborska ej i ru- 
domińskiej Valdas M U JU s 1 Je ­
n y  ŻUKOWSKI zaowocował w 
przyjazne kontakty, mianowicie 
zaproszenie do udziału w  obcho­
dach Dni Niepołomic. Ponadto w 
końcu ubiegłego roku delegacja 
Niepołomic dzięki staraniom  
przew odniczącego rady m iejskiej 
odwiedziła ju ż  kilka gm in pod- 
wileńskich. Niepołom ice zacieś­
n iają . więzi nie  tylko w ięc ze 
Stanam i Zjednoczonymi, Japonią, 
ale również z  WHeńszczyzną. Do 
tej podkrakow skiej gm iny w  o- 
s ta tn c h  dniach m aja wyruszyły 
dwa autokary: z Rudołniny zes­
pół „Zgoda*11 oraz  m iejscowi nau­
czyciele, natom iast gm inę czar- 
n oborską reprezentow ały zespoły 
„Boróweczka", „Borowianka", a 
także dyrektorzy  szkół z  polskim 
i litewskim  językiem  nauczania, 
k ie ro w n k  solennickięgo przed - 

■ siębiorstwa gospodarki kom unal­
nej, lekarze przychodni gm in­
nej.

W  ciągu czterech dni na sce­
nie pod ,gołym  niebem, n a  m iejs­
kim rynku popisyw ały się wśród 
wielu nasze zespoły. Zespół tań ­
ca ludowego „Zgoda", k tórym  
k ieru je  H enryk KASPEROWIĆZ 
oraz Beata TARASOW A zapre­
zentow ał się w  now ych s lro ja rh  
lubelskich, k tó re  otrzym ał w  
darze z  Kanady od A ndrzeja 
W icherta, kierow nika zespołu 
,^Lechowia“ . Rudomianie rozpo­
czynali swe w ystępy  zazwyczaj 
swym firm ow ym . ..Polonezem", po 
czym wykonywali najbardziej a- 
trakcy jne  tańce narodow e i lu ­
dowe z różnych regionów Pol­
ski, m.in. su ity  rzeszowską, są­
decką, kurpiowską, lubelską, ka­
szubską. ,,Zgoda" nawiązała kon­
tak ty  z zespołem tańca ludowego 
„Krakowiak", zaś w  sierpniu ma 
gościć u  siebie zespół Ziemi Nie- 
połcmickiej.

„Boróweczka" miała pierwszy 
swój w ystęp w Polsce. K ierow­
nik je j Hieronim CZERNIS za­
prezentował również kobiecy ze­
spół śpiewaczy „Borowianka" 
gm iny cżam oborskiej. Publicz­
ność n epołomicka nie żałowała 
im oklasków, a le  bodajże n a j­
większe braw a zyskały au tenty­
czne piosenki z  W ileńszczyzny 
„Na dworze ciemno", „Gdy po 
deszczu po majowym", a także 
piosenki w  wykonaniu solistki 
„Borowianki" nauczycielk' Ligii 
JURCEWICZ.

edawna o Niepołomicach 
rag być głośno. W  tej chwi- 
Ueczko przeżywa dobry 

^ ^ 50wiem jest, powiedziała- 
'jnoda" na Niepołomice, 
|g  to, co się tu  dzieje. 

B p ra a s ie ,  jak  i dziś w ie. 
pbrych poczynań inspirował 

^ ^ R z e w o d n ic z ą c y  rady 
Wojciech WRÓBLEWSKI, 
obecnie jest pierwszym 

fm Ambasady RP w 
Burm!strz Stanisław KRA. 
uważa, że szansą gm iny jest 
jwaKurystyka* turystyka 
rpusa dyplomatycznego, bo­
lo ̂ miasto, o  czym zresztą 

się Przekonałam , ma swój 
i charakter i nadal zamie- 

iwać małym m iasteczkiem, 
muszą chcieć tu  przyj e- 
ale nie tys:ącami, tylko 

i uważają niepołomi- 
Gminy w  Polsce sto ją  u  

otworzenia powiatów. Nie­
cce również m ają sw ą opi.

tej sprawie. Dążą, aby p o ­
był w pobliskiej W ieliczce. 
B E ftfiepołom ice i Dob- 
mogłyby stw orzyć funk- 
,y model powiatu. W ieli- 

aa unikalną Kopalnię Soli, 
B f te  — puszcze, Dobczy. 

potężny zbiornik wodny 
rakowa. Siłą rzeczy narzu- 
model na superturystycz- 

nriat ^ fan tastycznym i at-

óM z dalekich krańców 
nazwa Niepołomice koja- 
; przede wszystkim z żu- 
1 Puszczą Niepołomacką. 
ije się tutaj ośrodek ho- 
żubrów, Stado, liczące 22 
jest [doskonale utrzym y. 
Stanowi też pewien sym- 

P̂ aSnie żubra obrano za 
A Dni ^Niepołomic, które 
g  w ostatnim  tygodniu

!j3 o r ó w e c z k a “ i
|W K>WIANKA" NA 

fcOMlCKIEJ SCENIE

j^B ?° Ś®iny zostało uroczy- 
, f n ^ ^ k łaû urowane P1™  .prze.

rady  m iasta WoJ- 
^ I^^P O B L E W S K IE G O  oraz 

Stanisława KRACIKA 
i n t o B ł 2**011 ZsiTDkn Królews- 

^esztą jednym z  ozdób 
się w  przyszłości 

w tej chwili restau- 
^ k r ó l e w s k i  z cza- 

Wjelkiejgo i 
JaR;ełły. W  otwar- 

i|^H!™ j9połomic wzięli udział 
Egobistości tego mia- 

s o b ^ R  1 i ^ towa' êcz również 
jes^Ł J Wileńszczyzny: przed- 

nZnad Wilii Czesław 
a także zespoły arty- 
przedstawiciele czar- 

i * nidomińskiej gmin. 
l°' że wiosenny staż

Oprócz występów praw ie 100-- 
oscbowa delegacja z podwileńs- 
kićh gmin m iała okazję wziąć 
udział w  innych imprezach, w 
jakie obfitowało to św 'ęto. W ła­
ściwie jednocześnie odbywały 
się po 2—3- imprezy, więc każ­

d y  mógł wybrać, co k to  woli. 
To liczne 'koncerty  muzyczne, 

'  folklorystyczne, zawody konne 
w  skokach przez przeszkody,, 
mecze piłki nożnej, w  tym rada 
miasta z resztą świata, w którym  
wzięli udział starostow ie naszych 
gmin, piknik żeglarski, w erni­
saż w ystaw  przyrodniczych, wy­
stawa Młodzieżowego Obserwato­
rium Astronomicznego, pokazy 
nieba, konkurs orkiestr dętych 
i w iele innych przedsięwzięć.

Jedną z głównych atrakcji by ­
ła  oczywiście loteria. Ju ż  J ia  po­
czątku św ięta przy  głównej sce­
n ie ustaw iono „Polonez-Caro", 
k tó ry  oczekiwał na swój los. 
W ydrukow ano „cegiełki" po 50 
tys złotych każda na sumę 250 
milionów złotych. Połowę tej su. 
m y przeznaczono na rzeczy do 
wygrania w  tym  samochód, inna 
połow a pozostała jak o  czysty 
zysk, k tó ry  skierow ano n a  b u ­
dowę szkoły w  Niepołomicach. 
W  tak i sposób przyjem ne po­
zostało połączone z  pożytecznym. 
Sam ochód w ygrała  pani, która 
nie posiada czterech kółek, bu­
du je  dom, jes t w  poważnych 
kłopotach finansowych...
' Dni Niepołomic to  było w iel­

kie show, ogrom ne przeżycie 
d la  wszystkich tam  obecnych. 
Każdy mógł znaleźć coś dla  swej 
duszy: czy to  w  czasie uroczys­
tej M szy św iętej n a  placu, czy 
podczas im prez rozrywkowych. 
Nie zawiedli s ię rów nież smako­
sze p 'w a, k tórego dostarczył 
Jakub  PALUCH w  imieniu spół­
k i „Żywiec — Trade". Niepoło­
mice w ram ach obchodów swego 
św ięta całodniow y program  od­
d a ły  do dyspozycji dzieci niepo- 
łomickich oraz z podwileńskich 
gmin. Dzieciaki św ietnie s ię  ba­
wiły, św iętując Dzień Dziecka.

Poinform uję, że 4 proc. bud-' 
żetu N iepołom ice przeznaczają 
na kulturę. Chodzi tu  n ie  tylko 
o utrzym anie 8 domów kultury, 
a le  też  o organizowanie różno­
rodnych imprez. Zdaniem burm i­
strza Stanisława KRACIKA, 
skierow ując pieniądze n a  ku ltu ­
rę  buduje s ię  sposób zachow y­
wania, reagow ania społecznego, 
więzi społecznych, jednocześnie 
prom uje się turystykę, w  zwią­
zku z  czym je s t nakręcana kon­
iunk tu ra  gospodarcza. Te pie­
niądze podw ójnie się  zwrócą w  
zm ianie mentalności ludzi, zwró­
cą s ię  docelowo w  gospodarczej 
wym ianie. Dlatego mój rozmó­
wca -jest przekonany, że w  
przyszłym roku należy walczyć 
o jeszcze większe pieniądze na 
kulturę.

Odniosłam wrażenie, że ta  lub 
inna „walka", udowadnianie 
sw ych racji w  w arunkach samo­
rządu niepołom ickiego przebiega 
ze zrozumieniem i współpracą 
pomiędzy burmistrzem  a  r a d y ­
mi. Zresztą o takiej atmosferze 
mówili mi również radni Barba­
ra  POST, A leksandra ŚLUSA­
REK,* W iesław KLUSEK, którzy 
bardzo serdecznie opiekowali się 
gośćmi z Litwy. Jeżeli mówić o 
pewnym fenomenie Niepołomic, 
(niektórzy tak  to  nazywają), że 
nie m ożna pominąć ogromnego 
wysiłku i zaangażowania bur­
mistrza. Jest to jedyna bodaj­
że gmina w  Polsce, w  której nie 
ma wiceburmistrza. Na burmis­
trzu też jednoosobowo spoczy­
wa odpow'edzialność. Jego  też

zdaniem, jest to w  m iarę kom­
fortowa sytuacja.

Po zakończeniu* Dni Niepoło­
mic delegacja gm iny czarnobor- 
skiej kontynuowała pobyt w  
szkole podstawowej w Podłężu, 
natom iast rudomianie — w  szko­
le w Staniątkach. Dorośli dys- • 
ku t owali podczas licznych spot­
kań, dzielili się zawodowymi 
doświadczeniami, natomiast 
dzieciaki sporo czasu spędzały 
w  rodzinach; Ponadto na prog­
ram  pobytu i złożyły się Hczńe 
wycieczki do Krakowa, Zakopa­
nego, Oświęcimia, Kalwarii Zeb­
rzydowskiej , W adowic, Często­
chowy, W ieliczki. Szkoła w  Pod­
łężu, k tó rą  k ieru ję  rozmiłowany 
w  swej pracy  dyrektor W iesław 
BOBOWSKI, przekazała dla czar- 
noborskiej szkoły n r  2 pomoce 
dydaktyczne, książki i wiele ser­
ca, co wywołało łzy wzruszenia 
u  dzieciaków i*'dyrektor Janiny
l e b r ik ie n e .

—  Zastanówmy się, k to  komu 
więcej daje? —  dzielił się ze 
m ną myślami Stanisław KRA- 
CIK. — . Jeżeli w  Staniątkach 
powstanie zespół dzięki temu, iż 
zobaczyli wasz zespół, to -mło­
dzież przestanie się zajmować 
zajęciem  nie  dla młodzieży, zła­
pie  jakąś pasję, to  kto komu 
więcej daje? Czy tych  parędzie­
siąt m ilionów złotych ma jakieś 
znaczenie w sy tuacji zmienionej 
drogi życiowej m łodych ludzi z 
Polski? Jeżeli m am y być cywi­
lizowanym społeczeństwem, to 
m usim y um ieć się dzielić. W  mo­
im odczuciu m oi przyjaciele wię­
cej mi dają. Bez nich po prostu 

. n ie  byłbym  sobą. To nie  jest 
kw estią dyplom acji, to m oje n a j­
większe przekonanie. Jeżeli lu­
dziom zagrzeją się serca, jeżeli 
zaczynają myśleć, że nie jes t im 
najgorzej, że m ają tam  jeszcze 
rodaków, czy pani chce jeszcze 
coś w ięcej? To przecież najcu­
dow niejsza spraw a. Jeżeli dzie­
ci ze Staniątek, Podłęża m ają  
być obywatelam i Europy, świata, 
nie  tylko Niepołomic, to  mu&ą 
wiedzieć, że jes t jeszcze ileś 
miast, krajów , kukur, k tó re  są 
wspólnotą językow ą. To może 
kreow ać nową postawę. N ie cho­
dzi o egzotykę, chodzi o  to, aby 
poszerzać, ućzyć się świadomości 
narodowej.

Pobyt w  Niepołomicach był 
więc też lekcją świadomości ąa- 
rodowej, lekcją kultury  obcowa- 
n 'a  goszczącym tu  przedstawicie­
lom W ileńszczyzny. Ich w łaże­
nia sprow adzały się przeważnie 
do zachw ytu serdecznością, 
szczerością, którym i ich obda- 
120110 w Niepołomicach. Janinie 
LEBRIKIENE oraz Pran asowi
VEŻEŁISOWI, dyrektorom
Cżam oborskiej Szkoły Średniej 
n r 2 oraz szkoły „Silas" szcze­
gólnie zapam iętały się słowa 
księdza, wypowiedziane podczas 
mszy w  Podłężu, którym i za­
chęcał modlić się za jedność, po ­
rozumienie Polaków i Litwinów, 
przypominaj ąc, iż M atka Boska 

'Ostrobramska łączy nas. Alina 
GRYGOROWICZ, nauczycielka, 
członkini „Borowianki" stwierdzi, 
ła, że niektóre momenty z pro­
cesu nauczania w Podłężu mo­
żna będzie zastosować u siebie. 
W iele zawodowych spraw „pod­
patrzyli" Algirdas RADŻIUNAS, 
dyrektor solennickiego państwo­
wego przedsiębiorstwa gospodar­
ki komunalnej, lekarz Dalnora
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rozpoczyna życie Galeria Narodowa
U  Powstania liczy sporo 
L ^et w W ilnie konkurs, 
Ej$fcłoszony przez Zwią. 
L j^ łó w . Napłynęło spo- 
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B ^7 Pragnęli usytuować 
| l  ?Pdową Starówce. 
^ ^ n |a rz e n ia  na Litwie 

w kwestii tej 
Wymarzonym 

m na sztu-
ł  fc?** modernistycznej, 

dawnego Muzeum 
^^tfożniej — Państwa

•na prawym brzegu Wilii (ul. Stu- 
dentu 8). Po wielu pertraktac­
jach, bowiem pretendentów nie 
brakło, obiekt przekazany został 
dc  gestii Muzeum Sżiuk Pięk­
nych F dziś rozpoczyna swe no­
we życie.Już jako Galeria N a­
rodowa. Jej powstanie jest nie­
wątpliwie wielkim wydarzeniem 
w życiu kulturalnym miasta.

Usytuowanie galerii właśnie w 
tym miejscu podyktowane ros­
iało wieloma względami. Przede 
wszystkim — w obecnej sytua­
cji gospodarczej republ:ki nie

może być mowy o wznoszeniu, 
ewentualnie przebudowaniu gma. 
chu pod nową i równocześnie no. 
wocześnie wyposażoną galerię. 
Po drugie, uzyskany obiekt jest 
wprost wymarzony: nadaje się 
do dalszej rozbudowy. Ma po­
nadto obszerny i ciekawie po­
łożony teren pod gołym niebem, 
który zostanie wykorzystany do 
celów ekspozycyjnych. Rzeczą* 
nie bez znaczenia jest także to, 
iż  właśnie w prawobrzeżnej czę­
ści W ilna powstaje nowoczesne 
centrum miejskie, m.in.  ̂-z licz­

nymi hotelami. Czyli będą po­
tencjalni zwiedzający.

Tymczasem gmach wymaga 
wielu korekt, zanim należycie 
zacznie spełniać swoją funkcję. 
Chodzi o klimatyzację, oświetle­
nie etc. Sukcesywnie będzie się 
to wszystko czyniło. Plany w o- 
góle są rozległe. Marzeniem jest 
bow em stworzenie tu nowoczes­
nego centrum kultury.

W  Galerii Narodowej urządzi 
się ekspozycję dorobku litews­
kich klasyków a także artystów 
tworzących-od początku XX stu­
lecia do naszych dni. Obok — 
sztuka ludowa, integralnie się lą-

flMP*
DNI NKPOtOmiC

TUNEVICIENE. Nie sposób wy­
mienić tu  wszystkich wrażeń, 
zwłaszcza dzieciaków z  „Boró- 
weczki". Siostrom Barbarze 1 Bo­
żenie MACINKIEWICZ, Domini­
kowi TEŻYKOWI najbardziej po­
dobała się Kopalnia Soli w W ie­
liczce, W awel, Zakopane... Alina 
KAZINIEC, jak  i ' jej koleżanki 
niezmiernie się cieszą z zielone­
go miśka, pisaków, cukierków, 
które  otrzymały na Dzień Dzie­
cka. Zaś Andrzej JURGIELE­
WICZ stwierdzili że będzie je ­
szcze bardziej się starał tańczyć 
i śpiewać, aby w  przyszłości po­
wrócić do Niepołomic. Starostę 
gminy cżamoborskiej Valdasa 
MILIUSA najbardziej zaintereso­
wał przebieg reformy samorzą­
dowej w Polsce, ponieważ ocze­
ku je  on na takież zmiany na 
Litwie. V . Milius zaprosił przed­
stawicieli gminy niepołomickiej 
odwiedzić Czarny Bór.

RECEPTA N A  DOBRY 
SAMORZĄD NA LITWIE

Obchody n  Dni /  Niepołomic 
zbiegły się z  trzecią rocznicą fun­
kcjonowania obecnego samorzą­
du, który został ukształtowany 

w ramach reformy samorządowej. 
Je st to  znakomita chyba'okazja 
do podsumowania . trzyletniego 
dorobku gminy.

Co Niepołomice zyskały i 
wygrały na samorządzie?* — 
spytałam burmistrza miasta i 
gminy Stanisława KRACIKA:

— Ludzie uwierzyli w  dwie 
rzeczy, żeH a władza nie jest 
władzą państwową, tylko przez 
n ich  wybieraną dla nich, że je ­
żeli się włączą — jest sukces. 
Zapowiedziałem na samym po­
czątku, iż będą kwitnące, pros­
p eru jące osiedla' i wioski oraz 
takie, gdzie na drodze trawa za- 
rośnie. To zależy tylko od lu­
dzi. Nikt nikogo nie będzie na 
siłę uszczęśliwiał. To już  było. 
Z  żelazną konsekw enqą prze­
strzegam zasady, iż ludzie mu­
szą zgłosić inicjatywę i poprzeć 
ją,, a z drugiej strony, gmina do­
łoży. Jak  rodzicie zbiorą na  pół 
kom puteru. to gmina dołoży na 
drugą połowę. Ale nie  na tej 
zajadzie, że stoją i czekają bie­
rnie, aż gmina im kupi.

Reforma samorządowa na Lit­
wie, jest moim zdaniem, prob­
lemem politycznym. Jeżeli cen­
trum  nie będzie miało woli 
przekazania władzy, to tego nie 
da się zrobić oddolnie^ Staże 
starostów z Wileńszcyzny w 
polskich gminach ogromnie mnie 
cieszą. Liczy się przecież zoba­
czenie naszych doświadczeń Ua 
własne oczy. U was musi pow­
stać wola polityczna, grupa par­
lamentarna, która bidzie chcia­
ła tę  reformę uchwalić. Innej 
recepty’ nie ma. Tego się nie da 
osiągnąć rewolucją, ani biadole­
niem, ani narzekaniem. Po pro­
stu trzeba inwestować w  pos­
łów. A wasze kontakty będą ten* 
proces refonny wspierać. Będzie­
cie mieli gotowe projekty, co 
zrobić, jak  w drodze ustawy sa­
morządowej otrzymać własne 
p'eniądze.

Jadwiga BIELAWSKA

W ilno —| Kraków —
Niepołomice

cząca z twórczością litews­
kich artystów zawodowych.

Dz'ś — na otwarcie gmachu 
Galerii Narodowej (godz. 16) za­
czną działać trzy ekspozycje. 
Stałe — dzieł artystów — pla­
styków litewskich, działających 
na uchodźstwie, którzy sprezen­
towali swe utwory malarskie, 
graficzne, rzeźbiarskie Litwie, a 
także nowo opracowana wysta­
wa sztuki ludowej. Otwarta zo­
stanie również ekspozycja na 
Dzień Żałoby i Nadziei.

Halina JOTKIAŁŁO



W icem inister- o podziale eteru telewizyjnego
O becnie życzenia niem al wszy­

stkich p ry w atnych  s tac ji Tele­
wizji litew sk ie j zosta ły  zaspoko- 
ja r a l  W szystk ie otrzym ały  sw ój 
czas w  eterae, ośw iadczył ELTA 
wicem inister łączności i  infor­
m atyki A lfredas Basevićius. J e s t 
on jednocześnie  przew odniczą­
cym pow stałej w  m arcu  tech n i­
cznej kom isji organizow ania 
konkursów  n a  w ynajm ow anie 
państw ow ych urządzeń  d o  t ra n ­
smitowania; program ów  RTV 
d la  redakcji pryw atnych.

A lfredas Basevićius p rzypo­
mniał, że  przedsiębiorstw o pod­
legające m inisterstw u dysponu­
je  trzem a sieciam i podstaw ow y­
mi .telewizji. T ransm itu je  się 
program  oglądany, z n ieliczny­
mi w yjątkam i, n a  całym  te ry to ­
rium  Litwy.

Z pierw szego k an ału  pofza 
konkursem  korzysta  te lew izja  
państw aw ai D la dw óch  spółek 
p ry w a tn y ch  — zw ycięzców  kon­
k u rsu  — kow ieńskiej ,fA R "  i  
kłajpedzkiej „5 kana ł"  zam ierza 
się przeznaczyć czas n ocny  p ier­
w szego kanału , p o  zakończeniu  
p rogram u telew iz ji państw ow ej. 
Dla „5 k a n a łu "  p rzeznacza się 
noce poniedziałkow e i w to rko­
we, dla* „AR" — pozostałe. W y ­
n ik i k o n k u rsu  n a  posiedzeniu  
10 czerw ca pow in ien  zatw ier- ■ 
dzić zarząd RTV. C hociaż §pół- 
kr, k tó re  zw yciężyły  w  k o n k u r­
sie^ transm itow ały  p ro g ram  w  
ram ach eksperym entu , m in iste r­
stw o doczekało s ię  obustronnych  
p re ten sji. P ryw atne  s ta c je  oś­

wiadczyły; że państw ow a TV 
^specjaln ie  p rzed łuża program y. 

K ierow nicy TV .państwowej są 
niezadow oleni, że  transm isje  roz­
poczęły  s ię  ju ż  p rze d  tzałwier- 
dzeniem  w yników  konkursu.

W o ln y  w  c iągu  d n ią  czas m ię­
dzy  program am i p ierw szeg o  k a ­
nału  będzie p rzydzielany  reg io ­
nalnym  —  p ryw atnym  i  sam o­
rządow ym  telew izjom .

N a  drugim  k an a le  odbieram y 
telew izję  „O gtankino", k tó ra  pła*- 
cł Litw ie za  w y k o rzy stan ie  u rzą ­
dzeń. Umoiwę zaw arto  d o  końca 
ro k u  bieżącego.

T rzeci k an a ł w  d rodze ko n ­
ku rsu  n a  7 la t w ydzierżaw iła 
p ry w a tn a  spółka' TeIe-3. Jefj 
kierow niczka, 'p ro feso r L iucija 
Baśkauskaite w  piśm ie p rzysła­
nym  m in iste rstw u  inform ow ała, 
że  w  ro k u  bieżącym  Tele-3 pla­
n u je  znaczną część czasu  p rze ­
znaczyć n a  re tran sm isję  p ro g ra ­
m u Rosji. f

38 k an a ł n a  falach  d ecy m e­
tro w y ch , n a  k tó ry m  tran sm itu je  
s ię  p ro g ram y  dlai W ileńszczyzny, 
w y n a jm u je  paiństwow a T V  Lit­
w y  W schodn ie j. N a d a je  w łasne 
a u d y c je  i  re tran sm isję  T elew izji 
Po lsk iej. W  k w ie tn iu  te lew iz ja  
L itw y W schodn ie j w raz  z  am e­
ry k ań sk ą  k o rp o ra c ją  „A m erican  
Eguitab le  F inance", k tó re j p re ­
zy d en tem  je s t K ęsłu tis  M akat- 
tis, za łoży ła  w spó lne  p rzedsię­
b io rs tw o  „B altijos T V ". N a  ra ­
zie  m in iste rstw o  n ie  o trzym ało  
p o d a n ia  z  p ro śb ą  o  pozw olen ie  
tran sm ito w an ia  p ro g ram ó w  te j

Horoskop wsęhodri 
na następny tydzień

Koziorożec paw iiiien być  os­
trożniejszy  w  prow adzen iu  sp raw  
finansow ych. W y d a tk i m ogą 
znacznie  p rześc ig n ąć  dochody. 
Będzie to  do tyczy ło  zarów no 
urzędników  państw ow ych , ja k  
też  przedsięb io rców . S p ełn ią  się 
m arzenia tych , k tó rz y  p rag n ę li 
pracow ać w  lo tn ic tw ie . cyw il­
nym  i  ś rodkach  m asow ego p rze ­
kazu. W  o g ó le  tydzień  będzie  
pom yślny.

P rzykrości, c o  p raw da, n iezn a ­
czne, moIgą c z y h ać  nai W odnika . 
Dlatego n ie  p o d e jm u jc ie  n ie ­
przem yślanych działań, u n ik a j­
cie p ro w o k acji n iep rzy ch y ln ie  
nastaw ionych  w o b ec  w ag osób . 
M ogą pogorszyć  s ię  s to su n k i z 
krew nym i.

Po niew ielk iej s tag n ac ji Ryby 
zdecydow anie  p rzy s tą p ią  d o  rea ­
lizacji d aw n o  zam ierzonej idei. 
Je d n ak ż e  w  dom u s ą  m ożliw e 
n iep rzew idziane trudności. N ie ­
zależna o p in ia  m łodego cz ło n k a  
rodziny  m oże spow odow ać n ie ­
porozum ienia. N ie  ła tw ie jsze  też  
b ę d ą  sp ra w y  m iłosne.

D la B arana n adchodzi o k res 
działalności, J e d n ak że  nde śp ie ­
szcie zb y tn io  z  za ła tw ian iem  
sp raw  finansow ych, in w esty ­
cjam i. M ożliw e je s t  n ap ięc ie  z 
kolagam i w  p racy . Z a  to in ie  m a 
problem ów  z  uk o ch an y m  czy 
ukochanąl

Bykow i radzi s ię  u n ik ać  po­
chopnych k roków , g d y  b ędzie  

. podejm ow ał d e cy z je  w  sp raw ie  
w yb o ru  p racy , zaw odu  lub  k a ­
rie ry . N iepom yślny  rozw ój w y ­
d a rzeń  m oże z ru jn o w ać  w szy­
stk ie  w asze  p lany . M im o w a ­
szych  s ta rań , b łęd y  po  p rostu  
n a  w as czyhają , S ą  tó  przede 
w szystkim  sp raw y  finansow e. 
N ajw ażniejsze je s t w iertzyć w  
przyszłość —  ^będzie ‘w spaniała l 

Po ciężkiej p rac y  Bliźnięta 
m ogą n ieco  s ię  rozluźnić. S tabil­
ność w  p racy , obfitość p ien ię ­
d zy  —  o to  ja k ie  p rzy jem n e rze­
czy zapow iada w am  te n  tydzień, 

f N ie  m niej pom yślne będzie też  
życie  ‘rodzinne. SukceS oczeku je

p isarzy , dz ia łaczy  film ow ych, 
dzienn ikarzy .

N a s tąp ią  zm iany  w  dz ia ła ln o ­
ści Raka. W  p o m y śln y ch  oko licz­
n o śc iach  z a  p rac ę  o trzym acie  
§ tu k ro tn e  w y n ag ro d zen ie . Szcze­
g ó ln ie  w ie lk ie  p o w o d zen ie  cze­
k a  d z ien n ik arzy . Ci, tetóroy p ra ­
cu ją  n a  g iełdzie, p o w in n i w  
najb liższym  ty g o d n iu  d o  m in i­
m um  zred u k o w ać  o p e ra c je  z 
p ap ie ram i w arto śc io w y m i. N ie  
z w ra c a jc ie  u w a g i n a  p lo tk i w a ­
szy ch  p rzec iw ników . - *

Lw a o g a rn ie  tw ó rcz a  idea. 
Będzie w y s ta rc z a ją c o  m ożliw ości f  
d o  n a le ż y teg o  udo w o d n ien ia  
sw ych  zdo lności i  dośw iadczenia. 
S p o tk a  s ię  to  z  d o ljrą  o cen ą . N ie  
m n ie jszy  su k c es  o cz ek u je  w as 
ró w n ież  w  m iłości.

P an n a  m oże  m ieć  trudności, 
zw iązan e  z  p rob lem am i w łasn o ­
śc i lu b  n ied o c iąg n ięc iam i w  p ra ­
cy . T ru d n y  otores n ad ch o d zi d la  
ro b o tn ik ó w  p rze d s ięb io rs tw  j 
p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch . „ 
Je d n ak ż e  n ie  w a r to  u p a d a ć  n a  
duchu . B ardzo p rę d k o  n astąp ią  
zm iałiy  n a  lepsze. N ad esz ły  c h c  
ju ż  d la  zak o ch an y ch . N ie  p o ­
w in n i oni m arn o w a ć  czasu , lecz 
śm ia ło  w yznaczać  d a tę  zaręczyn , 
ślubu.

W a g a  p o w in n a  w ięcej czasu  
pośw ięcać  sp raw o m  d o m o w ^ n . 
D użych w y siłk ó w  i  w yd atk ó w  
m oże w ym agać  rem ont m ieszk a­
n ia. P ro b lem y  rodziców  i  dz iec i 

'm o g ą  spow odow ać n iep o ro zu ­
m ienia. T ak t i. spokój k o b ie ty  —  
to  n a jle p szy  ś ro d e k  n a  n iezgo­
d ę  w  rodzin ie . N ie  zapom ina jc ie  
o  zdrow iu .

S korpion  m a  w szystk ie  m ożli­
w ości w sp ięc ia  s ię  po  drajbinie 
służbow ej. Z a istn ie je  s p rz y ja ją ­
c a  o k a z ja  d o  odp o w ied n ieg o  w y ­
k a zan ia  się . . C i, k tó rz y  m a ją  
p ro b lem y  z  dziećm i, o d e tch n ą  
lżej w  ty m  tygodn iu . Z a  to  n ie  
W szystko <będzie u k ład a ło  silę d o ­
b rze  w  s to su n k ach  m ałżonków . 
Przy czy n ą  k łó tn i m oże s tać  się 
p rzy b y cie  n iespodziew anych  goś­
ci.

S praw y  S trze lca  p o p raw ią  się. 
Przede w szystk im  d o ty czy  to  p ra ­
cy  i finansów . W o jsk o w i m ogą 
zmienlić m ie jsce  -pracy. Ich  n o ­
w ym  przydziałem  je s t  północ. 
P lanety  m a ją  sp rz y ja ją c y  uk ład  
d la  miłości.

telew izji: formalinie z  Kanału k o ­
rzysta paiństwowa TV  Litw y 
W schodniej.

N ad a jn ik  11 kanału , „ogarn ia­
jącego** W iln o  i  je g o  okolice, 
w y n a jm u je  sam orząd  gtoleczay. 
W iln ianie  o g lądają  niem iecki sa­
te lita rn y  p rogram  1.

A lfredas Basevićius n ie  zgodził 
s ię  z  zarzutam i, że  rozpraw iono 
się z  d y rek c ją  ekonom icznych 
1 k o m ercy jn y ch  p rogram ów  tele ­
wizji państw ow ej, znanej jako  
TV-26. (C hciano j ą  p rzekształcić 
w sam odzielny, n ie  dążącą do 
zysków  org an izację  „Inform acija  
L ie tuya i1',  jed n a k  osta tn iej n ie  
zare jestrow ano). Zdaniem  Wice­
m in istra  tę  te le w iz ją  jedn o g ło ś­
n ie  od w o ła ł je j  założyciel — 
rząd. M a  o n  p raw o  d ecy zji do ­
tyczącej da lszego  w y k o rzy sta ­
nia u rząd zen ia  TV  n a b y teg o  za 
pien iądze budżetow e. ‘

A lfred as  B asevićius n ie  za­
przeczył, że p rz y  podziale k an a­
łów  T V  ju ż  w  przyszłym  roku  
m ogą w yłon ić  s ię  w ie lk ie  p rob­
lem y. Potw ierdził, że  w spó lne  
p rzedsięb io rstw o  TV  państw o­
w ej i  luksem bursk ie j spółk i „Ki- 
nev ik "  ch c ia ło b y  w ynajm ow ać 
kanał, n a  k tó ry m  możn,a by ło b y  
transm itow ać  p ro g ram y  d la  ca­
łej Litw y.

W icem in is te r  pow iedział, że 
je s t  zaskoczony  s tw ierdzen iem  
p rzew o d n icząceg o  n ied aw n o  po­
w sta łe j a so c ja c ji  p ry w a tn y c h  
s ta c j i  RTV G intaiutasa B abrav i- 
ćiusa, że  „aso c ja c ja  n ie  liczy  na 
s ta ły  k o n tak t z  m in iste rstw em , 
k tó re  b ezp o d staw n ie  podnosi 
staw k i b ądź  k ie ru je  s ię  moitywa'- 
mi 'tru d n y m i d o  zrozum ienia)". 
Z dan iem  A lfre d a sa  B asevićiusa 
p o n ad  p o ło w ę  k o sz tó w  w y n a j­
m o w an ia  n ad a jn ik ó w  stan o w i 
s ta le  ro sn ą c a  c e n a  en e rg ii  e le k ­
try c z n e j. G in tau tas B abravićius, 
ja k o  p rzed staw ic ie l a so c ja c ji , do 
m in iste rstw a  's ię  n ie  zw racał. - 

(ELTA)

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  .PQ . ROSYJSKU

kimi pojęciami i *  S  I
dyt podatki. H n  
przekonuje, g  | g | g  
interes prywatny -  S sS  
popłatna i końystaa.

Po Pierwszy 
rosyjsku książka ukażalj n  
nakładzie 50 tysięcy | |S

W  m oskiew skim  w ydaw nict­
w ie  „C hudożestw iennaja  L itera­
tu ra "  uk azała  s ię  pow ieść Ja n u ­
sza K orczaka „M ały  b iznesm en '1 
w  przek ładzie  N . Podolskiej.

Znany  polski pisarz, lekarz, 
pedagog, znaw ca psychologii 

| dziecięcej —  o pow iada  o szkol­
n e j spółdzieln i zorganizow anej 
p rzez  am erykańsk iego  -chłopca 
Ja ck a . Ja n u sz  K orczak  in te resu ­
ją c o  i do stęp n ?e  zapoznaje  z  ta-

Tatlana ANDREJEwj 
m. Moskwa

R adio „Znad W ilii"  codzienn ie  
n a  często tliw ośc i - UKF 73,34 
M H z p ro p o n u je  n a s tę p u jąc e  po­
z y c je  p ro g ram u :

S e rw isy  in fo rm acy jn e : o d  6.00 
d ó  23.00 c o  godzinę.

R ad io-budzik : 6.00— 7.00. 
O g ło szen ia  reklamow e!: 7.15,

14.15, 18.15, 21.15.
R ad io -bazar: 8.30.
M u zy czn y  p ro g ram  a u to rsk i:

10.30, 23.10.
K on k u rs  po łu d n io w y : 11.00 ^

14.00.
S erw isy  sp o rto w e: 11.30, 15.30,

21.30.
Dzisiaj w  te lew iz ji: 13.30,

13.40.
P rzeg ląd  im prez k u ltu ra ln y ch :

12.30.. 16.C3.
P ro g ram  w  ję z y k u  rosyjskimi:

14.00— 15.00.
P ro g ram  w  ję z y k u  litew skU a:

18.00-r-19.00.
D obranocka: 20.^0.
M u zy czn a  noc: 24.00— 6.00..

P o lsk a  lis ta  p rzeb o jó w  rad :a  
„Z nad W i l i i '^ ^ ^  m aj, 1993 r.

1. T . L ove „K ięg"
2. F orm acja  n ieżyw ych  sc h a ­

b ó w  ,rK lub w eso łego  szam pana ''
3 Bajm  „P łynie  u  n a s  gorąca  

krew *
4. Ja n u sz  Laskow ski ;,Beata z 

A lba trosa"
5. E lek tryczne  g ita ry  „W łosy"
6 . M anam  „W  ciszy n aw e t k a ­

m ień  rośn ie"
7. P ap a  D ance „N asz D isney­

lan d "
8 . E lek tyczne g ita ry  „W y trą- 

c łe ś "
9. M arty n a  Jak u b o w icz  „Gdzieś 

m iędzy" -
10. P erfek t ,,Bla Bla Bla".

MELIGRE
AGENCJA'
HANDLU

NIERUCHOMOŚCIAMI

Jest to fedyna agencji, 
przy której pomocy 

moina prędko zamianie 
mieszkanie.

K upujem y, sprzedajem y, wydzaraawiamy 
Usługi n o taria lne  - bezpośrednio w firm. 
Kontrakty podpisujem y również w Państwa den 
W  razie przeprow adzki możecie Państwo korzyć 
z  tran sp o rtu  firmy.

Atrakcyjna propozycja dla nauczycieli
Coraz w ięcej jest- ludzi poszu­

kujących p racy  i coraz rzadziej 
tra fia ją  oferty  dobrej posa­

dy. Z  tym  większą przyjem nością 
inform ujem y nauczycieli, k tórzy 
znają język  polski, iż s ą -w d lń e

m iejsca w  W ileńsk iej Szkole 
Średniej 5m. Jó zefa  Ignacego 
K raszew skiego (była szkoła n r 
26) w  N ow ej W ilejce^

O d 1 , w rześnia potrzebni tam 
będą nauczyciele następ u jący ch

przedm iotów : h istorii, jęz. pols­
kiego, jęz . litew skiego, jęz . a%  
gielsk ;ego. J e s t  to  n iew ątp liw ie  
a trakcy j ria m ożliwość znalezienia 
p racy  w  ‘zawodzie pedagogicz­
nym  dla  m łodych specjalistów .

Bardziej dok ładne  dane m o­
żecie Państw o uzyskać pod tel. 
67-27-46 lub  67-15-27; Inf. wł.

A . V I e n u o l l o  15/2*37' 
2 0 0 0  VHnU>Ji 

t e l . :  n r .  6 2  57

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 
ZAPRASZAMY! E
Zw racać się: V ilniusr 22-42-45^22~34^^^

KRAM  Spółka z o . o. Canelli
P roducen t i  dystry b u to r 

p ro p o n u ją  
szerok i asortym ent:

*  w in t y ju  spum ante
*  w in deserow ych  I sto ło­

w ych  produkow anych  n a  b a ­
zie w in  w łoskich

*  k o k tajli (sangrla, ver- 
m uth, cherry )

*  szam panów  bezalkoholo­
wych.
. In fo rm acji udziela:
:lu ro  H andlow e w  W arszaw ie, 

ul. Batorego 20, 
teL fax. 25-66-28, tel. 26-23-66

(Zam. 9—T)

PO

KUPUJĘ 
różnorodny n ikiel, pallad. 
ZwTacać się: y iln lu s. tel. 64- 

12-95,. 64-16-37, w  godzinach 
w ieczornych — 64-20-12.

(Zam. 2155)

w y s °iaEJ ^  

skupujemy w

Zwracać ^ 4 1i
fu 62 <”aP " f g do 17. „ 
21-72 od godl- £ I2JJJ. J#j

l CZEKI j
ptadm y W Ę g l i  
Zwracać ^ , . 7 0  £

Ido 1/8. W  jo I* ,JH 
do 13 1 jg  |

\
czerwca 0

LECIMY jj| jlM 

Stale ¥5! 1
BUŁU. I S j Vljol«*' 1

Zwracać |
6,-60-67 (PO § g  
7 t - 7 8 ) .r l

% 'h
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DZIELĄ, 13 CZERWCA

t-FP rogram  dnia. 8.05 
Kam „W aridnet". 8.30 ^  
Łoto". 8.35£^%  Kalendarz. 

TV album. 9.15 — Abe- 
^ B a ro w ia . 9.30 — Dla dzie-

fjl.05 F- Koncert. 10.30 I  ---  ;
koszykówki. 11.10 — 

^ R a ją c  rok 2000. 12.00 — 
N. Ambrazaityte. 12.30 

fjeden ; świat. 13.00 ^  Film 
jjf3.00 — Koncert życzeń. 

H  JR, Droga. 15.05 —  Film 
16.05 — Rozmowy wileń- 

116.40 j g  Ojczyzna. 17.05 
łgdomości. 17.10 —  Klufc 

19.00 —  W ieczór mu- 
^ Jp o e z ji  na Dzień Żałoby 

Ę®. 21.00 — W iadomości, 
j Por zakończeniu — W y- 

rprezydenta  Litwy A. 
kasa „Dzień Żałoby i  Na-

 121.40; —  Quiz jęźyko-
EZnasz język j i  to  m asz 

fcę". 22.40 —- Serial „Mias- 
™ jT w in Peaks". (4). 23.15

I^ ^ ^ g ó ś c i  wieczorne. 23.45 
wybieramy „Miss Lit wy-93". 

Telewizja Bałtycka 
loo -I-K ro k i. 9.30 — W e- 

l dla dzieci. 10.00 — Pro-
Ł tvp.

K TELE-3 
|25 — Zawody NBA (R). 
T-S-Country Musie. 9.30 — 
Isbics. 10.00 — Cartoon Cla- 

10.30 >— Animation. 11.00 
CNN News. 12.00 |§ |  Henr 
Swer. 14.00 Science. 15.00
Film fab. „Robin of Sher- 
kT. 15 .55 lM ^  W  świeci e 
ntif/ (R). 16.50 —  W  świe- 
W. Disneya. 17.45 —'  Fas- 

\  TV. 18.00 E g  Film  dok.
W ieści (R). 19.25 m

L fab.irWyścig" (R). 21.10 
pyka W. Poznera (R). 21.25 I  
|Masktshow (R). 22.00 —

(R).’; 22.25 — Mówią
aly (R). 22.35 — Form uła I 

10.30 — H eavy M etal (Hard

Ostanklno 
|00 —yjziennik . 6.15 .— Pro-

11 6-20 — Gimnastyka. 6.30 
uitoshow 6.45 — Technod- 

•̂00 -j- Godzina' uduebow- 
8-00 —  Centnun. 8.30 — 

aym rankiem. 9.00 - ^ D o -  
[wszyscy w  domu. 9.30 — • 
łjtenie „Sportlpto1'. 9.40 — 
inność narodów  świata.

I, ■ Rewia wojskowa. 10.45 
srlal dla dzieci „Przygody 
■^ohumaka'*. 11.15 — Ze 

i«Pi'\ 12.05 — Abeca-
Ifywaciarza. 12.20 Nowe

JlV y b ie ra . 13.00. — Film 
M3.10 — Film dok. 1400 —- 

14.25 — Program. 14.20 
w eterze. 15.00 —■ Pa.

115.40 — Telelocja.
- Film fab. 16.55 — Pu-

|r J P  F  piłce nożnej. „Tor- 
, Moskwa —  CSKA. 18.50 
“ Pogodzie. 18.55 M  Ach,

Je życie cygańskie. 19.35 
anszlag. 20.55 ~—

^  21.00 — W yniki. 21.45 
,^ę n d  aportowy. 22.00 — 
L®a^eń. |3L0,0 - p  D aęn- 
r *20 —- Gwiazda- poranna 

. Kokta j 1 Paradysu.
^ A Ł E K , 14 CZERWCA

B l t v

Iy g  Program. 9.05 ^  Fil- 
- 10.05—  Nasz język, 
i^dyowje. 11.05 —
^iata -— mistrzostwa Eu- 

12.00 =§? Litwini 
12.40 — J . Rossini 

i. Mater11. 13.40 — Film 
. *kieci „W  poszukiwa- 
^Pitana Grania". Ode. 1.

L Serial „TV „Sąsiedzi". 
k,. Wideo spektakl * TV. 

I j^ n ie " .  17.35 ■ — Szkic 
K/^yzant Vytvytis". 18.05 
i , tMmu dok. „Litwa 
[ 1^*35 —1 Takie życie.

Pibn fab. „Nad góra- 
L — , Panorama. 21.10 

A.ve M arya. 22.00 — I 
23i0°  — Kon- I 

Świadomości wie-

y f l
t a * ®

ielJ
42 '

y, ^ew*zJa Bałtycka
pr°gram TVP. 18.50 

L K  „Tundra — raj i

piekło". 19.00 — Etnostudio. Sa- 
j; dy. 19.30 — „Hayek: życie i

m y śli" .• 20.10 — „Mdssa Solem- 
nis" L. van  Beethovena. 21.30 —  
Litwa n a  świecie. 22.00 — Kino
— m oją miłością. W ywiad z ak­
torką J . Kurajusjkaitś. Film fab. 
..Życie m ałżeńskie" (2).

TELE-3
11.00 tttt CNN News. 12.00

— Animation. 13.00 — WORLD- 
NET New s File. 13.30 — Busi­
ness of M anagement. 14.00 — 
Scottish Fromtiers of Medicine.
14.30 Decisions, decisioas.
15.00 Igi Take S ir  Cooks! 15.30
— M ore M uck and. Magie. 16.00
— Film  dok. 17.50* -— Film  dok. 
„Długa podłóż". 19.00 — W ie­
ści (R). 19.25 — Seria] „Kryini- 
raaflne historie" (R). 20.25 —
Country Musie. 20.30 — Sports 
News. 21.00 911. 21.30
T jeasu re  Himtere: The Gold of 
the  God's. 22.00 — Sharks and. 
the  Living Coral Ręef. 22.30 — 
T h e  Long N ight of the  Lian. 
‘-.00 — C ountry M usie. 23.20 — 

i  .Im fa.b „Scorpio F acto rM. 0.45
— C ountry M usie. 1.00 — Film 
fab. „The S treets  of San Franci­
sco".

Ostanklno
7.00 Dziennik. 7.25 -rr

Sport. 7.55 — Pomóż sobie. 8.25
^ - r -  R osyjski świat. 9.05 Sjport 

i cyrk. 10.00 — Instytut Czło­
wieka. 10.30 — Salon aw iakos- 
miczny. Spotkanie^ z
poetą M. Zinofwjewem. 11.55 — 
Notatki niepodróżne. 12.20 
Film  fab. „Temat". 14.00 '
Dziennik. 14.25 —  Pieniądze i  
polityka!, 14.55 — Klub podróż­
ników. 15.45 —  A. Wozndesien- 
sk i  16.35 — Przegląd piłkarski. 
17.05 — O. pogodzie. 17.10 ~  
Gra telewizyjim. 19.40 — Dobra­
nocka; 19.55 — Reklama. 20.00 

'  — ^Dziennik, 20.40 — FtLm fab. 
„Abecadło miłości". 21.30 '
Sytuacja. 22.15 — Beau Monde. 
22.45 ^  Witaljciel Podczas prze­
rw y o  23.00 — Dziennik. 23.55
—  Montaż.

WTOREK, 15 CZERWCA 
I  LTV

7.30 — Tele F rance 1 (jęz. 
francuski) i Deutsche W elle  (jęz. 
niemiecki). 8.30 -i—- Serial TV 
.^ąsLedzi-". 8.55 Program  o 
rozw ijaniu biznesu (jęz. angiel­
ski). 9.25 -r- Program  dla  dzie­
ci:- 18.00 — W iadomości. 18.10
—  Program  d la  dzieci. 18.50 — 
W iadom ości ;(j^Ł ros.). 19.00 r— H  
W iadom ości BBC. 19.30 — Pro­
gram  o  śpiew aczce J .  Czudako- 
weij. 20.25 —  Co porosło traiwą.
21.00 — Panorama1. 2 1 .3 0 ^ -  Se­
rial angielskiej T V  „M iasto poli­
tyków ". 23.00 —  Z  festiwalu 
„Kowieński .jazz-93". 23.15 — 
W iadom ości wieczorne.

TELE-3
11.00 —  Film  fab: „Jeszcze 

jedna tajem nica" (R). 12.40 — 
Country Musie. 13.00 W ild 
America. 13.30 sha Business Insi- 
ders. 14.00 — Concem ing Can- 
cer. 15.00 — W orld  of H erbs nad 
Flowers. 15.30 Swim Begin.- 
ners: Learning to Swim. 16.00

Science. 17.00 — MTV Mu- 
s c. 18.00 — Anim acja (R). 19.00
— -Wieści (R). 19.25 — Serial 
„Santa- Barbara" (R). 20.15 
Musie. 20.30 ' — Sports News.
21.00 — 911. 21.30 — A rthur
C. Clarke's W orld of Strange 
Powers. 22.00 Science. 23.00

- Musie. 23.10 | g  Film fab. 
„Stunls-Das Geshaft M it Dem Ei- 
g^nen Leben". 0,45 —t. Musio.
1.00 — Film fab. „The Streets 
of San Francisco".

• Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka: 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gw arantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 p |  Koncert. 8.40

iBsĘjg, Serial „Poi prostu MaTia". 
9.25 - ^ C o ?  Kiedy? Gdzie? 10.25
— TV film fab. „Abecadło mi­
łości" li!! 11.00 — Dziennik. 
11.20 Film fab. „Fbskramia-

• cze“ (odcK 1—2). 12.15 %r TV 
film fab. „M ałe tragedie" (ode.
1). 13.45 — Film  anim. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — . W iadomości 
kom ercyjne. 14.40 — Konwersja 
i rynek. 1 5 . 1 0 Notes.  15.15
— Film anim. „Pszczółka Ma­
ja". 15.40 .— Program z  Tiumie- 
nia: 16.05 — M łoda gwiazda. 
16.50 — Technodrom. 17.00 ;— 
Dziennik: 17.25 r-- Kanał „Os-
tankino". 17.50 — O pogodzie. 
17.55 — Serial „Po prostu Ma­
ria". 18.40 —r W  przededniu

moskiewskiego festiwalu fflmo- 
wegOL 18.55 —̂ Temat. 19.40 —

'  Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 —~ Dziennik. 20.40 —  TV 
film fab. „Abecadło miłości** 
ifcdc- 2). 21.10 —- W  gościnie u  
W . Gafta. 21.40 — Program  W, 
Mołczanowai Podczas przerwy 
~  o  23.00 — Dziennik. 24.00 — 
Ekispress prasowy. 0.10 -L TV 
•film ni-p.

ŚRODA, 16 CZERWCA 
LTV

7.30 —  Tele France 1 (jęz. 
francuski) i  Deutsche W elle
(jęz. niemiecki). 8.30 — Niemie­
cki serial krym inalny „Starzec".
9.30 — Program  dla dzieci.
18.00 — W iadomości. 18.10 — 
Program  dla' dzieci. 18.50 — 
TOariomości <jęz. ros.). 19.00 — 
W iadom ości BBC. 19.30 — Pro­
gram  sportowy. 19.55 TV  se­
ria l ,3ąsiedziTł. 20.20 Z archl- 
wum  TV. W ieczór twórczości 
A, Januśauskaite. 21.00 — Pa­
norama. 21.30 — Brzeg. 22.30
— M istrzostwa światai w  piłce 
nożnej. Litwa!—Irlandia*. Podczas 
przerw y  —  o  23.15 — W iado­
mości wieczorne.

TELE-3
11.00 --^- Musie. 11.05 — Sfe- 

rial „Santa Barbara" (R). 11.55
— M usie. 12.00' — CNN News.
13.00 The Science Show. 
1 3 .3 0 : '^ ' Animation. 14.00 —

.Science. 17.00 —  MTV ‘Musie. 
18.15 Animation. 19.00 — 
W ieścił (R). 19.25 — Film fab. 
,„Santa Barbara** (R). 20.15 —  r 
MTV Musie. 20.30 — Sporis
N^ws. 21.00 M TV mu­
sie. 21.15 — 1 Film  fab.
„Gejagt Zwischen Zwei Leben". 
23.05 — N aturę  b y  Profession 
Living w ith th e  Bears of the 
Great Lakes, 23.30 Bush Tu- 
cken  M an: Kimberley. 24.00 — 
Film fafo. ,,Jefcebel's KisŚ". 

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi- ~ 

m nastyka. 5.30 — Poranek. 5.45
— Firm a gwairantuj.e. 3>V.) 
Dziennik. 6.20 rjĄ Obejrzyj, po­
słuchaj ... 8.40 . Seria] „Po 
prostu  Mairiai". 9.25 —  M ecenas 
J .  W ołkow. 9.55 —  Film aiiim.
10.20 —  TV film fab. „Abeca­
dło miłości" {ojde. 2). 10.50 r— 
Ekspress prasowy. 11.00 ■ 
Dziennik. 11.20 — TV film fab.
,,Poskramiacze" (ode. , 3—4).
12.10 —  TV  film  fab. „M ałe tra ­
gedie". {ode. 2). 13.20 Film 
dok. 14.00 Dziennik. 14^5 r~  - 
Rozmaitości. 15.10 Notes. 
•15,15 — Film anim. „Pszczółka 
M aja". 15.40 M  Film TV  „Pro­
gnoza m uzyczna" (ode. 2). 16.10
—  TV  film dok. 16^0 — Klub 
700. 16.50 — Technodrom. 17.00 

•— Dziennik. 17.25 — Kanał
„Ostankino". 17.50 — Abecadło 
prywaciarza'. 18.00 — O  pogo­
dzie. 18.05 Serial „Po prostu
M aria". 18.50 — Miniatura-.
19.00 — Dwie w ersje. 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 iS I  Reklama.
20.00 — Dzienniić. 20.40 —j TV 
film fab. „Abecadło miłości** 
<odc. 3). 21.10 H itparada 
„Ostankino-93". 22.25 — Magia 
mody. 23.00 — Dziennik. 23.20 
J p  L Klub. 0.05 —  Ekspress p ra­
sowy. 0,15 %  Film n.-p.

CZWARTEK^ 17 CZERWCA 
LTV

7.30 — Tele France 1 (jęz. 
francuski) i  Deutsche W elle 
(•jęz. niemiecki). 8.30 — Film 
dok. (niem.). 8.50 _ Zadania
egzaminacyjne z  biologii dla 
m aturzystów. 8.55 —- TV ąerial 
„Sąsiedzi". 9.20 — Program  dla 
dzieci. 18.00 — Wiadomości.
18.10 Program dla) dzieci.
18.20 Program dyskusyjny 
dla uczniów. 18.50 — W iadomo­
ści (jęz. ros.). 19.00 — W iado­
mości BBC. 19.30 — Program o 
modzie/ * 20.00 ;— . Studio letnie. 
20.15 — Okno. io .45 — Mini- 
portret. 21.00 ■— Panorama.
21.30 — Z szuflady dramaturga. 
Przedstawienie J . Marcinkevi- 
ćiusa „W egetarianin". 22.00 —■ j  
Angielski • serial „Railly — as 
szpiegów". 22.50 —  Lirykę V* 
MykolaitisarPutinasa- recytują R. 
Krilavićlutó 'i V. Bagdonas. 23.20
—̂ Wiadomości wieczorne. 
23.35 — Po kolacji.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5 . 2 0 Gim­

nastyka.. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 .— 
Dziennik. 8.20 — -Film anim.
8.30 — Serial „Po prostu Ma­
ria". 9.15 — Fflm JJ.-p. 10.20 -r-

S . S  fS  ^ Abeoadl°  “ itości"(ode. 3). 10,50 — Ekspress Dra

(^ 7 V.  fab- ..Poskramlacze"
*  t r J 1  1X40  ~  Mmlab. „Małe tragedie*’
13.50 —  Film anim.
Dzłennik. 14.25 
15.10 —• Notes.
Mim. „Pszczółka Maja".

(ode. 3). 
14.00 g p  

Rozmaitości. 
15.15 . —- Film 

15.40
Mówiąc między nami... 16.30 
Dżem. 16.^0 — Ja k  osiągnąć 

l i l i S  t e ®  ...do lat 16 1
Więcej.. Podczas przerwy o 17 00 

Dzi^nnalk. 17.55 — O dopo 
-  SerM  „ P o ' S u  

M aria ,* 18.45 — Panorama fil­
mowa. | 19.40 g  Dobranocka.
iy.oo i— Reklama. 2000 __
D ziennk. 20.40 -  Loteria „Mi- 
Han**. 2'1.10 -  Fil& fab. „Ludzie 
wierzcie m i". 23.00 — Dziennik'
23^5  -  Scieżka d ż ^ f a :
zj.oo —- iikspres prasowy, 0 05 

M oskiewski triathlon.

WĄTEK, 18 CZERWCA 
LTV

7.30 ^JW iad o m o śc i z^granicz. 
ne. Tele Firance (franc.) i Deut­
sche W elle (niem.). 8.30 —
Film dok. 8.50 — 21adania- z  
chemii n ą  egzamin dojrzałości. 

TV  serial „Przekonywa-
cze". 9.55^— Dla dzieci. 18 .00__
W iadomości. 18.10 —  Dla dzie­
ci. 18.50 — W iadomości (ros.).
19.00 — W iadom ości BBC (w 
jęz. ang, z  napisami litewgkimi). 
19.30 — Katolickie Studio TV.
20.00 — Seriial „Sąsiedzi". 20.25
— Najśmieszniejsi ludzie Ame­
ryku 21.00 — Panorama. 21.30
— Telegra „Pół na pół". 22.00
—  Ale(ja La5svśs. 22.20 — Se­
rial „Przekonywacze". 23.15 — 
W iadomości wieczorne. 23.30 — 
Studio MT. 0.20 —^ 1 5  min o 
AIDS. ,

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka. 5.30 j j f  Poranek. 7.45 
' Firm a gwarantuje. 8.00 

Dziennik. 8.20 — Film fab. „Sta­
ra, s tara  bajka1". 10.00 | § |  Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres 
prasowy. -  11.00 Dziennik.
11.20 — TV fiilm nt-p. 12.20 
Filrh-spekteikl. 14.00'^- Dziennik. 
14.25 — Brydż. 14.50 Biznes.

, 15.05 — Film  anim. „Pszczółka 
Maja**. 15.30 — Rozmowy z bi­
skupem W asilijem. 15.45 —I  Ro­
syjski styl. 16.05 — Śpiewa W. 
Ftomienko. 16.20 — Koncert.
17.00 Dziennik. 17.20 p -  Ka­
nał Ostankino. 17.40 -r-r O po- 
g odzie. 17.45 —  Człowiek i pra­
wo. 18.15 W agon 03. 18.45 
—• flole cudów. 19.40 «  Dobra­
nocka.* 19.55 — Reklama. 20.00
— Dziennik. 20.40 — Człowiek 
tygodnia. 20.55 —  Film krym i­
nalny. 21.50 — Biuro politycz­
ne. 22.20 —- W ieczór muzycz­
ny. 23.25 — Autoshojw. 23.45 — 
Jestem  "praw ie znakomitością. 
Podczas przerw y Dziennik. 
0.45 ^ E k s p r e s  prasowy. 0.55
— Koncert.

SOBOTA, 19 CZERWCA 
LTV

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. lo!35 — Słowo chrze­
ścijanina; 10.45 — Zgoda. 11.35 

C— Nasz język. 12.20 ^  Żdroiwie,
13.00 — Film fab. dla dzieci „W  
poszukiwaniu kapitana Granta" 
(2). 14.05' — Koncert. 15.00 — 
Spórt n a  świecie. 16.00 -4- ̂  Dni 
powszednie i  święta. • 16.45 — 
Program białoruski. 16.55 — Cu­
dzego bólu n ie  bywa. 17.55 | 
Wiadomości. 18.05 — Koncert. 
18.30 — --Mistrzostwa Litwy w 
piłce nożnej. „ŻaUgir?^' — »»Ek- 
ranas". 20.15 — Przed między- • 
narodowym festiwalem folklory­
stycznym „Baiticą-93". 20.30 
Program studia, wideoreklamy.
21.00 — J Panorama. 21.30 —
Pod własnym dachem. 22.15 
Serial „Starzee". 23.15 —- Wia- 
domcśoi wieczorne. 23.30 •
Film kryminalny „Zabrania się 
wiedzieć".

Telewizja Bałtycka 
800 — Olimp. 8.30 — Balto- 

skandia. 9.30 — Program „Kha­
ki". 9.45 — Niezwykła mieszań-1 1 
ka. 10:00 Program TVP.

Ostankino 
‘ 6.00 — Dziennik. 6.20 — Gim­
nastyka. 6.30 — Ekspres praso­
wy 6.40 —  Sobotni poranek 
biznesmena. 1J2S —  Sport 7.55 
,— - 0  pogodzie. 8.00 — Mara-

— Bumąrano. 8.55 
I . So*x>tJ 1 autograf, 9.25 — \le, 

<3ebte. 10.05 — Kto 
muzom, ten n ie  micsj ir Z  

^ o fc i  10.35 -  Show. ^ 4 0  -

U 00^ 'r d ? * £  a g ’lost‘ d - 2 )-14^00 Dziennik. 14.30 — Film 
14.55 -  Magazyn Emo

I W  ^V_ (.Cen*ra^Expres^*'
~  Program sportowy. 

^Czerwony kwadrat.
16. «  -  w  d ie c ie  zwierząt. 
17.25 -  Shpw. 17J5 — TV fita
“ ' p U f i r  19.55»  Reklama. 20.00 — DEtemik 
20.40 _  TV jerial „Mlchaei 

(li). 21.35 -  Co? 
<Mzie? Kiedy? 22.40 -  studio 
.R ezonans^ 23.00 -  Dziencik. 
c i  “Z . ~ Pogodzie. 23.35 — 
IjBjFS 23-50 Najlepsza dzie- 
siąłtoi muzyczna miesiąca. 0.20

Film fab. „Biały oędeń". 

NIEDZIELA, 20 CZERWCA 

LTV

6.00 — Program dnia. 8.05 —
O rozwijaniu biznesu. 8.30 _
«Lli? lo“ C ; 8'35 ~  Kalendarz. ^*45 e— TV album. 9.15 — Abe­
cadło zdrowiat 9.30 — Dla dzie-
?non -0'05 T  ..E-streeti',10.30 j— W  Święcie koszykówki. 
11.10 — Przekraczając 2000.
12.00 Gest. 1Z30 — Film dok.
13.00 Koncert życzeń. 14.00 

FHm afb. d9ai dzieci „W  po­
szukiwaniu kapitana Granta (3). 
15.05 — Program religijny. 15.35

Baltica-92. 16.05 — Rozmowy 
wileńskie. 16.40 | |  Koncert. 
•17.25 '— Ojczycma 18.05 —
Wiadomości. 18.10 — Spektakl 
LTOB. Balet L.. Herolda „Nie­
potrzebna- ostrożność". 19.50 
TV film „Prośba aniołów. 20.45
— Pieśń i  wiersze dla Litwy.
21.00 '7-  Panorama. 21.30^— Se­
rial „Miasteczko Twin Peaks" 
(5). 22.20 , -̂r Miniatura choreo­
graficzna. 22.30 —|  Wasze studio.
23.00 — W ybieramy „Miss Lit­
wa-93" telewidzów. 23.15 
Wiadomości wieczorne.

Telewizja Bałtycka

8.00 — Pszczoła 8.30 — Kro- 
. ki. 9.00 — Zwyczajne historie.

9.15 — Wdekend dla dzieci.
10.00 Program TVP;

Ostankino

6.00 — Dziennik. 6.20 — Gim­
nastyka. 6.30 — Autoshow. 6.45
— Technodrom. 7.00 — Oodzina 
uduchowienia 8 . 0 0 Centrum.
8.30 — Wczesnym rankiem. 9.00 

.— Dopóki wszyscy w domu.
9.30 — Ciągnienie „Sportlofco". 
9.45 — Gwiazda porannai 10.35

Rewia wojskowa. 11.05 — 
Serial dla dzieci „Przygody 
czarnego rumaka". 11.30 — Pro­
mocja międzypaństwowej spół­
ki RTV „Mir". 1 2 .1 0 ^- Mara­
ton-15. 13.00 — Film anim.
13.10 — Fflm dok. 14.00 —
Dziennik. 14.20 — Dialog w ete­
rze. 15.00 f i  Klub podróżników.
16.00 — Filmy anim. 16.50 — 
Panorama- 17.30 — Telelocja.
1745 _  Dziennik. 17-55 —
Wielki teatr. 18.55 — O pogo­
dzie. 19.10 — LIK-93. 20.55 r -  
Reklama. 21.00 — Wyniki. 21.45 
-r- Sportowy weekend. 22.00 — 
Program religijny. 23.00 g g *  
Dziennik. ; 23.20 — Sportowe 
show.

Kalendarium
* Sobota (12.VI) jest 163 dniem 

1993 r. Do końca roku 202 dni-
* Znak Zodiaku — Bliźnięta.
* Imieniny: Swidonai Jana,

Onufrego.
* Wschód słońca —

chód — 21,56. Długość- dnia 17 
godz, 13 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadrą o 
8 godz. 37 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromeleoro- 

logiczna przew iduje na u: czer­
wca bez opadów, w iatr wsclJ° '  
ni. um iarkowany. Tem peratura 
20—22 stopnia. j a k

W ciągu następnych dwocn
dni krótkotrwale opady. Tem j^-
ratura w nocy q w 
16—21 stopni.



,k u R * e R w  I L E N S K I" 12 czerwca '9»3r

Rocznice tygodnia
A  14 czerwca —  Dzień Żato- 

'  b y 1 Nadziel. W  tym  dniu w  1941 
r. rozpoczęły się m asow e w y ­
wózki ludności w  Kłąb -Rosji.

A  Przed 90 laty , 14 czerw ca 
1903 t. zmarł J a n  A leksander K ar. 
•łowicz (ur. 1836), polski języ k o ­
znawca, etnograf, m uzykolog, 
tw órca „Słownika języ k a  polskie­
g o" oraz „Słownika gw ar -pols- 
kich".

$  14 czerw ca 1958 r. w  
Św ierku uruchom iono pierw szy 
polsk' reak to r atom owy.

Przed 150 laty, 15 czerw ­
ca r843 r. urodził s ię  Edvard 
H agerup Grieg (zm. 1907), w y­
bitny kom pozytor norweski.

,£> 15 czerw ca 1863 r. n a  'P la­
cu  Łukiskim  w  W iln ie  został 
stracony Zygm unt Sierakowski 
(ur. 1827), rew olucy jny  dem ok­
rata, przyw ódca pow stania  1863 
r  na  Litwie i Żmudzi.

$  Przed 120 laty, 16 czerw ­
ca 1873 r . urodził s ię Tadeusz 
M iłobędzki (zm. 1959), polski 
chemik, jed en  z organizatorów  
Politechniki W arszaw skiej.

£  W  dniach  16— 19 czerw ca 
1963 r. W alen tina Tiereszkow a 
pierw sza w  św iecie kobieta  kos­
m onautka, przebyw ała  w  kosm o-

I  sie na sta tku  „W ostok-6".
15 czerw ca 1938 n  zm arł 

K saw ery Sokołowski (pseud. 
^anagelis , ur. 1863), litew ski pi­
sarz, pedagog i działacz społecz­
ny, od 1888 r, p racow ał w  Pol­
sce.

Przed 140 laty , 16 czerw ­
ca 1853 r. urodził s ię  P e tras Ar_ 
m lnas-T ruplnells (zm. 1885), li­
tew ski poeta i  tłum acz, 

r g  17 czerw ca 1818 r. urodził 
s ię C harles G ounod (zmr 1893), 
kom pozytor francuski.

18 czerw ca 1938 r. p rezy ­
dentem  m . st. W arszaw y  dokonał 
o tw arcia  now ego gm achu M u­
zeum  N arodow ego w  W arszaw ie.

£> Przed  370 laty , 19 czerw ca 
1623 r . u rodził s ię  Blalse Pascal 
(zm. 1662), francuski m atem atyk , 
fizyk,, p isa rz  i filozof.

20 czerw ca 1793 r. urodził 
s ię A lek san d er F redro  (zm. 1876) 
n a jw ybitn ie jszy  polski kom edio , 
p isa rz .

f i  Przed 185 la ty , 20 czerw ca 
1808 r. zm arł Franfclszek K saw e­
ry  Dm ochow ski (ur, 1762); pol­
ski działacz polityczny, p u b licy ­
sta i  poeta , działacz * K uźnicy  
K ołłątaj o  wski e j.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Jolka
O bjaśnienia  w yrazów  podane 

są w  innym  szy k u  niż kolejność 
ich  w d iagram ie. Podana jes t 
pierw sza lite ra  każdego w yrazu .

POZIOM O: có rk a  Z eusa, sios­
t ra  K loty, p rzec in ała  nić  ty c ia  
ludzkiego (a), p re p a ra t  roślinny 
s tosow any jak o  lęk  w  leczeniu* 
p łuc (a), czy jaś opin ia  n a  w y ­
odrębn ia jące  s ię  cechy (c), m a­
larz  am erykańsk i (1844— 1916)
(e), n ajp rym ityw niejsze  narzędzie  
człow ieka z kam ienia  (e), u k ry ­
ta drw ina, szyderstw o (i), p o p u ­
larna  w łoska d ru ży n a  p iłkarska 
(i), bogate  w  p róchn icę g leb y  
n apływ ow e (m), w  n im  byli A - 
dam  t  Ewa (o), p rym ityw ne u- 
rządzenie do  suszenia siana (o), 
zboże w ysiew ane n a  zim ę (o), 
w ąziu tka łopatka saperska  (r), 
dział adm inistracji k ierow any  
przez m inistra (r), chrząszcz, po . 
w ażny szkodnik topoli (r), g ru ­
ba podw ójna tkan ina w ełniana, 
eskim o (s), ok reślen ie  w łasnego 
stanow iska w  danej spraw ie (s), 
p tak  leśny  z  rzęd u  w róblow a- 
tych  (t), uzdrow isko ze  źródłam i 
m ineralnym i w  Szw ajcarii (y)r 
w iecznie niezadow olony, gderll- 

. wy i m rukliw y m ężczyzna (z).
PIONOW O: dśjrodek . k u ltu  

Światowida, (a), dźlal nauki ba-

T e le w iz ja  P o lsk a

d a ją c y  zw iązek  m iędzy  język iem  
a  k u ltu rą  (e), p rzedsięw zięcie  
p rzynoszące zysk , p o ży tek  (1), 
ozdobny czep iec  k o b iecy  z ost­
ry m i rogam i zach o w an y  do  dziś 
w  H oland ii (k), te rm in  o znacza­
ją c y  ś la d y  p o d n ie t w  k o rze  m ó­
zgow ej (m), baczenie , k u rate la , 
p iecza (n), d y n astia  p a n u ją c a  w  
Kam bodży w  la ta c h  1859— 1970 
(n), o k rasa  (o), c e lty ck i b ó g  si­
łacz, w y n alazca  p ism a (q), n ik ­
czem ny, n iegodziw y, « w strę tn y  
człow iek  (p), n aczy n ie  sz lan e  u-> 
ż y w an e  p rzez a lch em ik ó w  (r), 
m ałpa w ąskonosa (r), zn an y  w ę ­
g iersk i szachista  (r), d a w n a  fo r­
m a p ieśn i tan eczn e j (r)r zło ta 
m oneta  rzy m sk a  b ita  o d  IV  w . 
(s), n aw óz m in e ra ln y  (s), koall- 
c jo n a lis ta  (s), p u ls  ft), ow łosie­
n ie  n a  tw arzy  (z).

. U łożył 
K azim ierz W OŁODKO

RO ZW IĄ ZA NIE KRZYŻÓW KI 
Z 5 CZERW CA

Poziomo: w schód, . o p e rac ja , 
pancern ik , łącznik, Bruksela, 
drop, rom b, a łun , ku la , k ad r, 
trap , lam peria , apaszka, niepogo., 
da, rozm aryn, napaść. ' *

• P ionow o: w apń, p rok u ra to r, 
- -centrum , m arsz, blat, ósem ka, 

rozeta, „A ntek", p lan ty , pokład, 
am per, rancho, .m etoda , park , 
Chiny, A rizona, A leksandra ,

NIEDZIELA, 13 CZERW CA

14).00 —  „Zam ek Eureki" — 
se ria l prod. USA, 10.25 —  Tele- 
ranek . 11.15 J ę z y k  angielski 
d la  dzieci. 11.25 —  „Sięgnąć 
nieba" (12 —  ost.) -— se ria l dok. 
prod. am erykaósko-ang ie lsk ie j.
12.20 —  K in o tek a  po lska. 12.40 
I-*- „T ydzień"” ■— m agazyn  ro ln i­
czy. 13.25 — K oncert życzeń.
13.55 — D ziecięcy festiw al p io ­
senki i tań c a  Konin-93. (2). 14.40

Z  k am erą  w śród  z w ie rz ą t 
15.00 —  „Żegnaj R ockefeller" (9)
— se ria l  TP. 15.30 —  ' P o rtre t 
osobistości daw nej Rzeczypospo­
lite j w  M uzeum  N arodow ym . 
15.45r — Losow anie n ag ró d  dla  
abonen tów . 16.30 —  Sto p y tań  
do... 17.15 6 X 5 , czyli 30 lat
O po la  (4). 18.00 —  T e leesp ress .
18.30 —  „D ynastia" —  seria l 
p ro d . USA. 19.20 —  7 d n i —  
św iat. 20.00 —  W ieczorynka .
20.30 r r-r W iadom ości. 21.15 <— 
„K le jno t w  k o ro n ie"  (3) —  se­
ria l p ro d . ang . 22.10 - ^  'P ro g ram  
ro zry w k o w y  O lgi L ip ińskiej.
23.05 ~ *T—̂ 1 S p o rto w a i n iedziela .
23.50 - ^ W i e c z ó r  w  tea trze : 
„T ea tr K w adra t" . 0.25 —  Gorą-

| ca  lin ia . .0.35 —  „Teresa: Ra- 
q u i n " / , —  .[ d ram a t o byczajow y  
prod. fran cu sk o -w ło sk ie j. 2.25
—. T e lew izy jn y  lek sy k o n  h um o­
ru . 3.00 „ J a n  S e rce "  (3) —  . 
se ria l TP. 4.00 —  M u zy k a  C ho­
p in a  w  Ż elazow ej W oli.

PONIEDZIAŁEK, 14 CZERW CA

10.00 W ia d o m o śc i 10.10 —  
M am a i  ja .  10.25 —  D om ow e 
p rzedszko le . 10.50 ^  P orozm a­
w ia jm y  o  dz iec iadh . 11.05 —
,, D ynastia" . 11.50 —  Piaiw o na 
co! driAń. 12.00 —  Szkoła- d la  
rodziców . 12.20 —  D zieci to  lu ­
b ią. 12.30 l—  G ra  t r io  J a n u sz a  
S trobla . 13.00 —  W iadom ości. 
13.15— 17.00 —  T e lew iz ja  edu­
k a c y jn a . 17.05 —  LUZ ;-p- p ro ­
g ram  nasto la tk ó w . 17.50 —  M u ­
zyczna; J e d y n k a . 18.00 —  Tele- 
ex p ress . 18.25 —  „Im p eriu m  pa- 
rrai B ritta sa '1 (2). 18.55 —  A n te ­
na. 19.15 4 ^  „Majga-zynio" —  
p ro g ra m  sa ty ry czn y . 19.25 — 
R aport. 19.45 —  „P o lsk a  z  o d ­
dali". 20.00 - W ieczo ry n k a .
20.30 —  W iad o m o ści. 21.00 — 
M in ia tu ry . 21.15 T e a tr  te le ­
w izji: M a rg e re ł K en n ed y  —
„Tessai". 22.50 6 X 5  c zy li 30 c
lait Opolai (cz. 5). 23;30 —  P ro ­
s to  z  B elw ederu . 23.45—— W ia ­
dom ości. 24.00 —  -  M uzyczna! 
Je d y n k a i 0.10 „D ie K in d e r"  
(3). 1.10* -— G o rą c a  l in i a  1.20 —  
P r z e b i je  B ogusław a K aczyńsk ie­
go. 2.15 — .'„L oraa  —  śm ierć  
po e ty "  ^3). ^ A S  —  S tu d io  sport.

W TOREK, 15 CZERW CA

10.00 —  W iadom ości. 10.10 — - 
M am a i ja .  10.25 —  Dom ow e 
przedszko le . 10.50 —7 Porozm a­
w ia j fny  o  dz iec iach . 11.00 — 
„D ie K in d er"  <3). 12.00 —  G ieł­
d a  p ra c y  —  g ie łd a  szans. 12.20

Z espół W ileń sk ieg o  P ań st­
w ow ego P rzedsięb io rstw a Sa­
m ochodow ego  n r  5 sk ład a  
wyrazy  se rd eczn eg o  w spó łczu­
cia  R odzin ie i Bilskim  z po­
w odu  n ag łeg o  zgonu p raco w ­
n ik a  teg o  przedsięb io rstw a 
M irosław a SAW ICKIEGO.

W yrażam y serdeczne  w spó ł­
czucie  d y rek to ro w i techn icz­
n em u  S tanisław ow i SA W IC­
KIEM U z pow odu  śm ierci u- 
koch an eg o  Syna

W spółp racow nicy

—  P rzy jem ne z  pożytecznym. 
12.40 —  G otow anie n a  ekranie.
13.00 — W iadom ości. 13.15 — ,
17.00 —  T elew izja  edukacyjna. 
17.05 —  D la dzieci: „Tik-tak".
17.50 —  M uzyczna Jedynka.
18.00 _—• T e leesp ress . 18.25 — 
„Bill Cosjby show " {74 —- ost.).
18.50 — T est —  m agazyn  k on­
sum enta. 19.10 — Encyklępedia 
II worjny św iatow ej. 19.40 —
Sejm ograf —  m agazyn  parlam en­
ta rn y . 20.00 —  W i£czarynka .
20.30 -T- W iadomjości. 20.55 —
7 m inu t d la  m in istra  p racy . 
21.15 —- „M orderstw o w  Cata- 
m ount" —  film fafo. prod . nie- 
m decko-ameryikańskiej. 22.55 '—■ 
Listy o  gospodarce. 23.25 — 
S ztu k a  n ie  ąztuka. 23.45 —  W ia­
dom ości. 24.00 —  M uzyczna J e ­
dynka. 0.10 -4- W ieczó r z... h i­
pochondrykiem . 0.50 —  G orąca 
lin ia . 1.00 —  Kotnceiłt d la  p rzy­
jac ió ł (2J. 1.30 —  „L innik z  J a ­
sn e j P o lan y " —  reportaż . 2.15
—  ,,O sta tn ie  oskarżen ie" —  film 
fab. prod . poi. 3.15 —■ T e a tr  te ­
lew izji: A lek san d er Sdibar-Ryl- 
sflei —  „Bliski nieznafiomy".

ŚRODA, 16 CZERWCA,

10.00 —  W iadom ości, 10,10
—  M am a i  ja .  10.25 —  Dom owe 
p rzedszkole . 10.50 —  Porozma-

• w aajm y o  dziec iach . 11.00 —
„Śm ierć uczndal" (6) jj  ̂ serial 
p ro d . niem . 12.00 t - 1 „ J a n  Ba- 
czewelki" —  (film dok . 12.30 —  
Koimu dzw o n ią  —  p ro g ra m  p ub­
licystyczny. 12.50 M uzyczna 
Jed y n k a . 13.00 —  W iadom ości. 
13.15— 17.00 —  T elew iz ja  edu­
k a c y jn a . 17.05 §  M ój p ro g ram  
n a  a n ten ie . 17.50 —  M uzyczna 
Jed y n k a . 18.00 —  T eleespress. 
18.25 „Niańkai" (6 —  o^t.) — 
seriali p ro d . w ł. 19.10 —  A kade­
m ia  zd ro w eg o  cia ła . 19.35 ''j-y* 
Laborato rium . 20.00 —-'W ieczo - 
rynikJaL 20.30 c— W iadom ości1. 
2 1 .1 5 ’ —  S tu d io  sp o rt  —  m ecz 
p iłk i n ożnej. 23.05 —  N asze pol­
sk ie . „ 23.30 —  C p  now ego? — 
H a lin a  K unickai 23.45 7—. W ia ­
dom ości. 24.00 —  M u zy czn a  J e ­
d y n k a . 0.10 —  G orąca l in ia  0.20 
^  .„O b y w atel Pfezczyk" film  
fab. prod . poL 2.00 __ „Białe
tan g o " |(4) —  s e rM  prod . poi.
31.05 —  T o  lu b ię  —  jazz. 4.00 —f  
N ajw ięk sze  w y d a rz e n ia  X X  w ie ­
ku-: „C h arle s  d e  G aulle",
dok. prod . franc.

CZW ARTEK, 17 CZERW CA

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
M an ia  i  ja .  10.251 i D om ow e 
p rzedszko le . 10.50 — Porozm a- 
wUagmy o  dzieciach . 11.00 —
,,KTub P arad ise"  (8) —  prod.
USA. 11.50 —  „Sto  la t "  —  m ar 
g azy n  u b ezp ieczeń  społecznych.
12.00 - -r—_ M uzyczna  Jed y tik a .
12.05 Z  w ia rą  w  nowej. 12.30 
— F estiw a l o rk ie s tr  w o jskow ych  
K raków -93 —  rep o rtaż . 13.00 —  
W iadom ości. 13.15— 17.00 —  T e­
lew iz ja  e d u k acy jn a . 17.05 —
D la m łodych  w idzów : „K w ant".
17.50 — , ̂  M uzyczna  Jed y n k a .
18.00 —  Teleexspress. 18.25 —  
„K lin ika w  S zw arzw aldzie" (19)
-— se ria l p ro d . m em . 19.10 —  
M agazyn ' kato lick i. 19.30 —  A r­
m ie  św iata- 19.45 — „Z ulu  Gu­
la"  —  program , saty ryczny .
20.00 T ęczow y m ini-box.
20.10 S  W ieczo ry n k a . 20.30 ^  
W iadom ości. 21.15 —j j j  „Klub Pa- 
rad ise"  (8) ^  se ria l prod . USA.
22.10 —  T ylko  w  Jed y n ce . 22.50 

§£4. X IV  p rzeg ląd  p io sen k i a k to r­
sk ie j W rocław -93. 23.15 —  „Pe­
gaz" . 23.45 W iadom ości gos­
podarcze. 0.05 —  M uzyczna J e ­
d y n k a  0.15 —  W ódko, pozwól 
żyć... 0.40 §§  W iech  n a  dojhra- 
njoc. 0.45 —f • G orąca  linia. 1.10

' _ ‘S po tkan ie  z  K rzysztofem  Kol-

b fg e re o ,  j .

Ma™ a  i  jai \  i
przedszkole ,!°20
Je an  ^ i n a ! ,  -00 L
“ W".

12.45 -
13.00 —
17.00 i

W

17.05 >̂0(1 
M  18.00 ^

wie. 19,20 g  p » f  B  z a b a w ''7 ^  ,
. ' ^ ie a o iM ta

domnścl, 21.15 1 -31 
w  ra,ju" J  fen*r „Nu ,

I M
u s a . i.?5 r  u

..JSdynce'^

SOB°TA , 19 O Etw . 1
10.00 

„Ziam o,';L
Pi! ~  J ?zyi.
dziec-Ł 12.00 — gJJ*11 I  n„Knn byliśmy, kin , ' 

dok. 13.00 _  S ?
13J0  — iRodama ^
—  „Szatan”. 1433 
zespołu J tó ż e  Eunm* ,

■  W a h  Disney pnedstaiś 
T ea tr WBpcamia -  t J  

Rłttnef „Odwiedzby 0 ,
16.50 — Muzjiau B 

»  1B.00
—  „Dętektyw w 
•gr prod. USA. 19.15 
czyli 30 lat Opola (6).
M ałe wiadomości DD. aili 
Wieczorynka. 20.30 — Wil 
ś d .  21.00 — Pohlie
21.30 ^  '^Wzyty 4 ^

• film fab. pro4 n 
23.10 "  Wiaoomośd, 2321 
„Czar par" —  tdeti
—  Sportowa soboto,
„Sza!" film prod. ang, 31 
Serial filmowy. 4.05 — Na 
Łas Vegas — noc ićdna

NIEDZIELA, 20 CZEIWCi

10.00 — „Zamek Euictij 
serial prod. USA, 1035 - 
taranek. 11.15 — Język * 
sk i d la  dzieci 11J5 — .“ f ,  
W iking?" =  Etó dok W  
.JPapkin&dal'' (1) 
okazji 2004edai 
sandra  Frediy. lŁ#  ~ 
dzień" g  magazyn 
13.25 — Koncert żyael 1 

„Papkinadal" ■<?). 
kam erą wśród zwien^- 
,Żegnaj RockefeHa‘ (Id 

m  TP. 15.50 B f a a l  
aflia". 16.30 -  Slo_P)J* 
17.15 —
—  TeleeipreR
nastia"  -  seriai
19.20 |  7 I - g t
—  W ieooiyoto- mjjiit! 
dom ośct 21.15 j -  ^  
koronie^ 
ang. 22.15
o m  -  s p o ^ i ^ u
0O5 -  Gorąca g
F i ta  fab- 2-00 '
hum oru; (
s ię “. 3.00 

I 4.05 — P rogr® J

Dyżurni wy**3”1*'

KURIER
Wileński

| Dziennik społeczno-polityczny 
J Sejm u i Rządu Republiki U tew - 
1 sklej.! U kazuje s ię  od I lipca 
1 1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Laisv6s pr. 60,
2044, V ilnius 
U etuvos R espublika

Kod 67218 
Cena 9 talonów .
W  Polsce —  1000 zł.
(Zam. 1875)
N r re je s tra c ji  —  322. 
D ruku je  Państw ow e 
Przedsiębiorstw o „Spauda"

T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, zastępcy  red ak to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, sek re ta rz  odpow iedzialny  — 42-79-49.

D z i a ł y :  p aństw a i sam orządu  terenow ego  -— 42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, e tyki, rodziny  i p raw a —  42-79-64, p raw nik
— 42-75-76, szkoln ictw a 1 m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
politycznego —  42-78-81, i y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, sto łe­
czny o raz  ak tualności —  42-79-77, handlu , usług  i kom unikacji

42-79-56, lite ra tu ry  i sz tuki —  42-79-88, felietonów  i  sportu  
42-90-63, listów  —  42-69-65, ko m ercy jn y  oraz  organizacyjny

—  42-72-70, ko respondenci: n a  re jo n  w ileński — 42-78-90,
45-03-95, so lecznicki —  52-780, św ięd ań sk l —  44-21-46, trocki i 
szyrw incki — 62-42-67, lo tokorespondenci —  42-90-81, tłum acze 
~  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, m aszynistki —  42-77-72.

Usługi XERO g | g |
nych  dokumentów ^
11 piętro, pokój teł. ^  J
do  17.00 w dniach
  -— 2

Biuro ogłoszeń I #  1* I
sv6s 60, 11 P l ^ 0* 
lefon  —  42-69-63*


